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W dnie rozstrzygnięcia.
Idzie wołanie po feiemiach RzpTtej: chwila jest 

poważna, chwila jest decydująca.
Nie przeczymy, że chwila jest bardzo poważna. 

Wróg stoi na przedpolu polskiego Pai-yża, jak ongi 
Niemiec w r. 1914 I (1918. nad Marną, tylko wśród 
innych, cięższych dSa pak oi.oBczności

Wprawdzie Lwów miał już na naJbużaiiskirn, 
swem “g-adls" hordy Budionnego, które pobite od 
płynęły na wschód, ale i inny jakiś duch tu na ta- 
tar-kim szlaku wiódł armię naszą i Lwów nie jest 
tem, oo rera- Polski — Warszawa.

Wierzymy, że obrona już nie stolicy, ale obrona 
arterji naszych ziem, [Wisły, pójdzie wedle słów min 
Daszyńskiego, tttói e często powtarzaliśmy, przed nmv 
Duch wygrywa, nje wojsko, czynniki cywilne i na-, 
strój ludności.

Do bronj baz ptrtych dekoracji!
Polska spodziewa się, że Syrena nie będzie Ku­

charką giodnych. tylko, jak za dhigjch lat wojny 
lecz że miecz swój podniesie nareśzcia Że laurowy 
wian k młodzieży warszawskiej, która w listopadzie 
1918 r. rozbroiła Prusaków, rozrośnie się na praw­
dziwe wawrzyny. Możemy żywić ten płodni' opty­
mizm, który pobrzmiewał w słowach premjera WH 
(kosa do przedstaw# fe/ji prasy. Niech idzto przeswiadk 
czenia głębokie wród misy najszersze, że mamy do 
żo, dużo dc stracenia. Niech każdy chłop i robotn k 
zrozumieją, oo mogą stracić z upadkiem Polski nie­
podległej.

Bolszewicy podnoszą Oprawne" argumenty do 
pochodu swego na axfep|tanie niepodległości nasz(sj!

Tak. “ Prawne" granice Caratu z r. 1914, a może 
“prawo", płynące z lójalnych enuncjacji ^godowych 
klik wszelkich barw. Ttl ^ollska, tam TtfńUśIańskjj' 
kraj.

Lud polski nie toędzm się wahał w wyborze
Musimy, być optymistami: nie optymizmem strusi 

czy mistyków, ale opfó mizmem poczucia siły na­
szej, której jeszcze mamy reJfcrwoary obfite.

Jeden ze z™ yciezców iWieBdej wojny, angielski 
generał Rawlfnson rzekł: Trzeba bitw; wydać na 
takiej pozycji, której strata nas dużo bardzo koszto­
wałaby, a ny^uzyskanfe jej przez wroga w pogron. 
(the defaite) go wpędziłaby. Stoimy dziś na linj", 
której utrata bardzo duzoby nas kosztowała.

Ale nie wszystko. Zawołaniem naszem musi być 
hasto palafośowe zwycięskiej wojdy ludowej w Hisz­
panii:

Hasła la ultjma tapla!
Wi ręku naszi m leży moc znuenieaiia niepowo-ł 

dzeń bolszewickich na pogrom. Nie wdajmy się w  
oceny i rozważania s[trategfezne, jak klęska bolsze­
wików na północnym pdcinku może być katastrofą 
dla armji rosyjskiej, w  jafk niebezpieczną grę wciąg­
nęli się bolszewicy, (rachując na upadek nasz we­
wnętrzny.

Przypatrzmy się j« dr^kowoż moralnemu skutko­
wi ewteołtuałtncj klęski kouzew.ków pod Warszawą. 
Sfrnaiyzowany; żądny łunu, wymęczony; c-emnjjź'; 
pierweftny chtop wie*korus!:I |czy Azjata, najęty przez 
kastę nfilitarno - (markjslstowską Moskwy, odepchnę­
ły od celu, którym go elektryzowano: od Warszawy, 
Straci napięcie, poczuje reakcję, poczuje zmęjczenfe. 
Znane były sroik(, którymi carat elektryzował rnu- 
żyka w  Łatach 1914—1917. Obiecywał mu: niech tylko 
zrtohędłfe T zemyśt niech (fyłko przyjdą Gocy czy

Na pbludnlu sytuacja pomyślna.
Radziwiłłów odbity. Znaczny tup rcnjenny.

Warszawa. (Pat) Komunikat sztabu general­
nego z 8 b. m.

Oddziały jazdy nieprzyjacielskiej, posuwając 
się szeroką lawą wzdłuż granicy niemieckiej, za­
jęły Przasnysz i mniejszymi oddziałami podsu­
wają się pod lllłaroę i Ciechanów Oddziały nasze, 
które opuściły Różany, otrzymały rozkaz pono­
wnego ich zajęcia.-

Między Narwią a Bugiem, w  zaciętych i u- 
porcz3'wych walkach przeciwnik został wypa-ty 
z okopów pod Przytyczem. Obecnie więc odzy­
skana jest na tym odcinku w całości nasza liuja 
obronna.

Na zachód od Sobolowa w dalszym ciągu 
zacięte walki. W  lokalnych kontratakach wzięliśmy 
kilkudziesięciu jeńców i kilka karabinów maszy­
nowych.

Między Drohiczynem a Ffodaniem nasze woj­
ska pozostają w ciągłych V;*.kach z nieprzyjacie­
lem, który nie bacząc na duże straty, w  dalszvm 
ciągu tu napiera.

Wzdłuż Bugu, między Kodeniem z Włodzi­
mierzem Wołyńskim, zostały  zniweczone wszelkie 
próby nieprzyjacielskie sforsowania rzeki.

Na południu dalszt lokalne potyczki między 
Strypą a Seretem o ogólnie pomyślnym dla nas 
charakterze.

Warszawa. (Pat) Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z 9 b. m.

Oddziały kawalerji nieprzyjacielskiej nadal na­
ciskają na linję kolejową ao Mławy, zajmując 
chwilowo Ciechanów.

Między Bugiem a Narwią sytuacja bez zmiany.
Na wschód od Siedlec oddziały nasze doko- 

nywują ponownego przegrupowania.
Na północ od Brodów, w rejonie Stanisław- 

czyka, nieprzyjaciel zachowuje się aktywna i usi­
łuje atakować w kierunku zachodnim. Oddziały 
nasze, które zajęiy Brody, rozwijając swoją akcję, 
wyparły nieprzyjaciela z Radziwiłłowa. W  akcji 
tej zdobyto bateyję dział i 4 karabiny maszynowe.

Między St?ypą 8 beretem, w rejonie Rohut- 
ftowiee i Hoczftów, oddziały nnsze rozbiły zna­
czne siły nieprzyjacielskie, biorąc przeszłe 40u 
jeńców i kilka karabinów maszynowych, oraz kan- 
celarję pułku.

Naczelne dowództw? armji
(.Sztat generalny).

Rokowania w Mińsku mają się rozpocząć II. sierpnia (?)
Paryż. (Pat). Wiadomość radiotelegraficzna z 

Moskwy z niedzieli głosi, że rokowania między 
Polską 3 sowietami będą prowadzone w  dalszym 
ciągu w Mińsku dokąd przybędą delegaci bolsze­
wicy 11. sierpnia br. Dalej podaje depesza, że 
propozycje koalicji zamierzające do ustalenia zasad 
pokoju między tymi d-wonaa państwami będą na 
tej konferencji p r z y j ę t e . _________________________

W arszaw a. (Pat) Ministerstwo spraw zagrań, 
komunikuje, że ministerstwo nic otrzymało dotąd 
Żadnej wiadomości, ani o tem, jakoby bolszewicy 
odrzucili propozycje angielskie, ani też o tem, ja­
koby w terminie środowym miał nastąpić zjazd 
delegatów polskich i sowieckich.

Wielkanoc, a już (pójdzie do chaty... Aż wresze> 
pękła struna w ouszy półharbarzyńoa czy barbarzyń­
ca. Przestał być isołdatem z pod Zorndorfu_ którego 
mitkylko zabić, ale i pchnąć trzeba było, że padł. 
A teraz mimo iwszyskc, bez żadnych tanich nleóo- 
oeniań wroga, trzeba przyjąć, że czerwony najmitą 
czy czerwony żołdak nie ma i tego booźca s jakim 
była stara wypróbowana dyscyplina mikołaj.ewska. 

Wiemy, że kiedyś (prysnąć może pierścień bota 
szewieki, z hmego żelaza urobłon ,̂,

Ale napięcie powierzchniowe naszej bryły mupi 
być większe, niż nacisk tej potwornej obręczy

Jeonyn. z momentów osłabiania ciśnienia obron­
nego na duszący nas pierścień bołszewmk: są po­
głoski o rozejmle, o pokoju, ciągnące się jak wąż 
morski.

Niict nile może dziś wątpić cc do intencji sowie­
tów. Gwarantują nam świetne warunki — z każdego 
słowa wyrika. o lue staniemy się czerwonym Pry- 
wiśląńskńn krajem.

Drugim momentem, usypiającym, czujność, jest 
gra Koalicji, kjtóra pozwala niedołęgom liczyć na 
cud. Nie cud Mamy, tylko cud Interwe-iejl...

Przedewszystkiem uaerz?; nas, że o nisz los naj­
więcej tmuzczy się Angijja I stara się zć 'a-.\awaći 
Francję, która dotąd inscenizowała różne -tosun. 
ku polsko - rosyjskiego. Anglja dąży nie tyle do ura- 
fcowama Polski, ao uteun.ęcża potęgi Rosj1, zawszu

jej groźnej, He nfe chce dopuścić, by rywalka jej 
Franc,a wysunęła swe postulaty, tak niewygodne dla 
wlelkokatpĄtaIjżmu angi tskiego. agresywność francu­
skiego nacjonalljzmu w stosunku do Niemiec w egzo­
tycznych sprawach np. w stosunku do emira Felsaia 
napawa obawą kupców i aferzystów z za kanału, 
jroją się tvołi awantui, boją się o swe terytorja 
ekspansji. Anglja boi plę sw ej Labour Party^ ale 
boi się buntu Is’amu. Utraty Ii,dil. Dlatego jej gra 
dypuBTiickyezna mgdy nie będzie sercem przj Polsce’ 
bo Anglja takiego Instrumentu nie uznaje, me bę­
dzie I pomoc jej nigdy beż zastrzeżeń Natomiast, 
kiedy Lloyd1 Georgie rzeknie: “ alei lacta ejst", będzie 
to znaczyć, że nad Wjsh będzie toczyć rfę bój o Indje 
o Egipt.

Wiemy z dziejów, że Wielka Brytanja wydoby­
wa miecz tylko po to, aby zwyciężyć. Przegrana nie 
opłaca się. A*e zawsze postępuje z dużą flegmą.,, 
długo rachuje, czy business firmy Mars ta spodzie­
wał, ą dywidendę. I jeszcze jedoo: jest sojuszniczką 
tu to  silnych. Silna protektorka bardzo sikm aft 
silnych.

Realną pomocą Ai.glji (może być dk nas sygnał 
udm. Nelaona w dzień '"'rafalgaru wydany, na polski 
język wyłożony: Polski ypodziewa się, że azii każdy 
spełni swój obowiązek.
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* Otwórz ucho, otwórz serce, otwórz 

rękę, niech ręka idzie za sercem, a czyn 
za postanowieniem: Kti|> P i >
r o d Z E B l a !

Jeżeli nie kupisz, nietylko nie jesteś z 
Ojczyzną, ale przeciwko niej jesteś, bo ją 
osłabiasz i jej szkodzisz, a pamiętaj, że 
czego odmówisz Ojczyźnie, to i dla cie­
bie stracone, a co dasz Ojczyźnie, tc ci 
się wróci z nawiązką

Dalej tedy, a wszyscy co do jednego, 
niech nikt się nie uchyla, niech nikt sJę 
me ociąga, aby nie rzeczono, że jesteśmy 
z pokolenia niewolników do niewoli na­
wykłych, co poniewolnie ścinając zęby, 
zginając kark', dają czego wróg od nich 
zażąda, a z dobrej woli dla własnego 
rządu ani stawać chcą, ani się poczuwać 
umieją.

Okażmy się narodem, co sam umie 
sobie nakazać i nakazy swe wykonywa.

Dalej tedy, a wszyscy, a prędko, bo 
może być za późno, dalej a Szczodrze, 
bo może być zamało, dalej, a w kilka- 
kroć ponad obficie, niech o naszem umi­
łowaniu Ojczyzny świadczy nasza goto­
wość do ofiar i poświęcenia.

Nie dość słów, czynów potrzeba
Pamiętajmy, że ten tylko naród zdo­

będzie się na wielkie państwo, który umie 
dawać, a daje wprzód, nim bieize, a daje 
więcej niż bierze, który na największe 
nawet ofiary zdobywa się w potrzebie.

Ks. Antoni Szlagowski.

-o- —

Wszystko zrobimy,
by najazd wypędzić.

P. P. S. to o&rcł.ie Ojesgsny.
W  wczorajszym artykule wstępnym „Róbo- 

tniKa“ p. t. *Wytrvvać!“. czytamy między innemu
.Bronić się będziemy, bronić każdej piędzi 

ziemi naszej —  bi omć przedewszystkiem i z  wytę­
żeniem wszystkich sił stolicy. Zrobić winniśmy 
wszystko, na co pozwalają ludzkie siły, a nawet 
ponad siły, aoy wróg nie miał moralnego tryumfu 
wejścia Jo Warszawy wzorem Suworowow i Piw 
skiewiczów. A gdyby się stać miało, że mimo 
wszystko wróg przedrze się do Warszawy, wróg 
będzie musiał zdobywać Warszawę ulica za ulicą, 
dom z& domem. A  jeśli Warszawa będzie wzięta, 
będziemy walczyli dalej —  będziemy walczyli do­
póty, dupo ki wróg nie ustąpi z ziemi naszej*.

„Pamiętajmy o co lu chodzi: Stanowcze zwy­
cięstwo bolszewików 10 nie znaczy: gorsze warunki 
pokoju, to nie znaczy nawet kapitulacja na wzór 
niemieckiej w ostatniej Wojnie. Nie, to poprostu 
obalenie naszej niepodległości, ro rozoiór Polski, lo 
krwawy chaos i całkowite zniszczenie*.

„Dlatego to się stać nie może. I nie stanie się, 
jeżeii uświadomimy sobie grozę niebezpieczeństwa, 
jeżeli sobie mocno i twaido powielmy: wszystko
zrobimy, aby najazd wypędzić!*1.

ZUZANNA RABSKA. 2

PIOTK PIGUŁA.
N O W E LA .

—o— '

(Clig dalniy).-
— Oj! młodość! młodość! — wzdychał tyłko, nie 

mają wcale ochoty skarżyć się opiekunowi szkoły 
na urwisów.

Często żarty były dotkliwsze. Któregoś dnia za­
stał na tablicy pf̂ łenfe wyLaligrafowanj (och jak 
pięknie!) swój własny nekrolog1:

“Piotr Piguła, nauczyciel! (kaligrafji przeżywszy 
lat 125, po długich i ciężkich cieroiemach żołądka, 
powiększył grono aniołków. Na nabożeństwo żałobne 
zapraszają wdzięczni uczniowie“.

— Życzycie mi (śmierci? — zapytał z odcieniem 
żału w głosie, poznawszy odrazu, że tc sprawką; 
Wicka.

— Ależ broń Boże, panie psorze! — zawołał 
Włoek. My tyHfio tak... dla wprawy.:: — doda1, nie 
wiedząc, jak wybrnąć z awantury i poczerwieniały 
mu aż duże i—zyska.

Dokoła kichano wprost ae śmiechu.
— Dobrze, dobrze (chłopaki, — wprawiajcie się! 

A źle ludziom nie życzcie! — powiedział tylko pan 
Piotr.

I aanyślgł się.
— Żle nie życzcie? — powtórzył sobie w du­

chu. — Czyż śmierć dla samotnego człowieka, o 
którym Djjkt z (dohnofcią nfc myśli, byłaby czemś tak 
A a t f

; ■■ V / , .

Obcych nauczycieli nam nietrzaba.
Zgromadzenie ludowe PPS.

Pod tem hasłem odbyło się w niedzielę przed­
południem na dziedzińcu ratuszowym zgromadze­
nie zwołane przez lwowską PPS., na którem o 
najważniejszych zagadnieniaćn chwili mówił poseł 
A. H a u s n e r .

Nakreśliwszy obraz pracy i zasług, jakie PPS. 
położyła w ciągu 30 letniej walki o wolność naro 
do i prawa kiasy robotniczej, nakreślił następnie 
mówca antytezę dwóch światów socjalistycznych : 
rosyjskiego i polskiego.

W przeciągu dwa lat samoistnego bytu,pań­
stwowego zyskały polskie masy ludowe us*awę o 
rfefórmie rolhej i 8-godzinny dzień pracy. Mimo 
„rządów burżuazyjnych** zdziałaho więcej, niż w 
Belgji lub Włoszech, gdzie socjaliści dzierżą ster 
rżądów i mają vfplyw decydujący.

Co nain dać może rewolucyjna Rosja, to w i­
dzimy aż nazbyt dobrze na państwie sowietów'. 
Garstka fanatyków, wykarmions broszurami i te- 
otj4 zdała od kraju i rzeczywistego życia, które 
miała przebudowywać, postanowiła zmienić ustrój 
społeczny w  ciągu 24-godzin, a rezultaty tej pra 
cy dreszczem przejmują. 1 Vładzę schwytaną w rę

jce prpletarjatu zagarnęła grupka ludzi, oparta nie 
Ina woli narodu, lecz na sile bagnetu. Zupełna 
| ruina życia gospodarczego sprawiła, że na ziemi, 
która może wyżywić świat cały, szaleje g łód ; 
robotnik, który dziś jest zmuszony pracować 12 
i pół godziny na dobę i nie ma dnia wypoczynkj, 
jęczy w  niewoli stokroć straszniejsza, niż carska.

Nie trudno zrozumieć wobec tegc, jaką wul- 
jność i jaką naukę niesie nam ftasz „nauczyciel", 
obdarty, konający z głodu muzyk, pędzony do 
walki karabinem maszynowym w ręku Chińczyka 
lub uświadomionego komunisty.

Przykładem tego Brody, gdzie z róźnemi u- 
czuciami oczekiwano bolszewików, lecz równa o- 
trzymano zapłatę : wszystkich, bez różnicy stanu
i narodowości, ograbiono jednakowo. O ile wśród 
mieszkańców Brodów byli sympatycy boiszewizmu, 
to po inwazji wyleczyli się z tych sympatji wszyscy 
bez wyjątku.

Z kolei zastanawiał się mówca nad przyczy­
nami klęski naszej. Brak jakiejkolwiek granicy 
wskutek niesłvchanej wprost polityki „zwycięskich 
demokracji Zachodu" postawił Polskę a priori w 
położeniu niezwykle trudnem. Jednocześnie zaś 
w kraju rozpanoszyła się korupcja i ździerstwo. 
Stosunki te odbiły się na żołnierzu, który w de­
cydującym momencie nie zdołał już z siebie w y­
krzesać maximum hartu i poświęcenia i pod na- 
porem przewagi liczebnej załamał się.

W  związku z wywodam1 mówcy przyjęto na­
stępnie rezolucję, postawioną przez niego. Widząc 
z przebiegu rokowań, że mamy -do czynienia z da­
wnym imperjalizmem rosyjskim, który od dawne­
go tem ryiko się różni, że mr.iej zręcznie ukrywa 
swe apetyty, nie źasłonięte bynajmniej czerwony­
mi sztandarami —  żądają zebrani wprowadzenia 
poboru przymusowego, zdemokratyzowania armji, 
przez nadanie stopni oficerskich podoficerom, któ­
rzy na to zasługują, c wreszcie demokratyzacji 
rżądu.

Mi!fcza> przez chwilę, pogrążony w zadumie. Po- 
czem, przypomniawszy sobie (swój obowiązek, o- 
krągłem yljsmerr nakreślił pe tablicy :

<lNis życz źle bliźnieniu sw anu!^
Nawet i wtedy Piotr piguła r,ie został wyprowa­

dzony z równowagi, gdy Któregoś dnia. po ukończe­
niu Ho ji. kładąc na siebie swój nieśmiertelny płaszcz, 
zauważył, że cała peleryna powycinana została sy­
metrycznie w wązkie zęby, króre dyndały doKoła szyji 
pana Piotra, jak długie języki.
1 Westchnął tylko i wyszedł prędko na ulic** gdzie 
mu wiatr, wiejący od Wisły, nawiał w  twarz garść 
tych luźnych języków sukiennych.

— To są tyiko skutki tej okropnej wojny... — 
powiedział sobie w tduchu. Ludzie są nieszczęśliwi, 
a więc są źli. Ńa takich złych, bo nieszczęśliwych ro­
dziców patrzą w domu dzieci i uczą się od nlch 
złości. Mó; Boże, jak to zmienić, jak to zmienić!?... 
jak zmienić!?...

Nazajutrz dyktował w klasie:
“Bąź dObrym, choćbyś inie był szczęśliwym !<*
Ale ta sentencja była za fiiozoiicŁna dla małych 

andrusów z nad1 Wisły, I oczywiście żaden z nich 
nie mógł jej zrozumieć. P rze żyw  d i skrupulatnie wy­
raz po wyrazie w swych kajetach, wśród ogólnego 
milczenia. Byli tego dnia nieco skruszeni po awanturze 
z płaszczem poprzedniego dnia. Duch tej wznioplej 
sen tem ji pozostał im jethak obry.

*
Nareszcie pan Piotr Piguła znallazł duszę, która 

okazała się dla niego dobrą, która dawała mu u- 
śmiech dobroci. Była to mała piegowata St. § .a z 
podwórka, siostrzenica magjjaifei. Dziewczyna była

,;~ _ l ,

Jak bolszewicy gospodarowali wBrodach.
(Ż  pOroodf podróży generalnego delegata 

dr. Gaieaftiego)
Ze sprawozdania „Lwowskiej Gazety* urzę­

dowej wyjmujemy następujące szczegóły:
W  niedzielę uda! się generalny delegat dr. Ga­

łecki do Brodów, celem przekonania się na miej­
scu o rozmiarach zniszczenia, spowodowanego 
przez bolszewików, w  miejscowościach zajętych 
przez ich wojsku, oraz celem wydania potrzebnych 
zarządzeń, by ciężko dotkniętej ludności przy.ść 
z natychmiastową wydatną pomocą rządu polskiego.

Ludność cywilna, podczas kilkudniowej zale­
dwie bytności najeźdźcy, była tu terroryzowana

zawsze i. mana .zaniedbana, ©te weaota i sprytna* 
Nie miała rodziców i  wychowywała ją magJ.arkat 
(Wychowywanie polegało na tak straszliwem obijaniu 
skóry, że wrzalski dziewczyny słychać było codzien ­
nie v< całem podwórzu i w przyległych kamfen eachl. 
Maglarka biła Staśkę « a  wieczne próżniactwo, za to, 
że za wiele jadła, za jej wesołą beztroskę, za by.d co. 
Dziewczynka miała podejrzliwe spojrzenie z podełba 
ale co chwila rpzpogadzała się i śmiała bez przy­
czyny. A już na widok pana Piotra, twarz jej jaśniała 
jak słońce. Szare duże oczy które miała istotnie ładne, 
uśmiecha1) się po kobiecemu, a nawei z pewną ko- 
kięterją, gdy na podwórza wchodził drobnym krocz­
kiem meły nauczycie^, Uśmilpchawi towarzyszył dyg.

Jak te wróble ńjś iśięazóe Ul .weru,. łaK czekałc 
Staśka na powrót pdba Piotra. Wfedzfa.a, że w kie­
szeni palta znajduią {sfę dla niej zawsze jrysy 1 kar- 
melłj. Gdy jej rzucił d< fartuszka, zmykała iak wró­
bel, chicnocząc pc clrhu, nie wiadomo dlaczego.

Tego dnia, gdy zobaczyła na nim pociętą w 
śmieszne zębj pelerynę, której ludziska nrzypatrywali 
się ze wzruszeniem pamion, a dzieciak* z podwórza 
z głośną uciechą, zbliżyła się z dygiem i bąknęła 
nieśmiało, szetóeniac pic swojemu: 1

— Nieeł par Ito zdejmie! Ja tc p»*nu zeszyję ja­
koś!

Pan Piotr zawahał {się. Zrobiło mu się st-asznle 
przyferc, że tez. (strój zeszpecony, tę jego śmieszność 
zauważyła właśnie Stacha.

— Ja umiem szyć! — diodlała dziewczyna, pan 
trzą# przez zapuszczone (rzęsy na pana Piotra.

(C  d . n.% .

/
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do najwyższego stopnia, okupując życie swe wy* 
sokim podatkiem mienia i wszelkich ruchomości. 
Wkraczające oddziały bolszewickie rozpoczęły svą  
refoimaiorską działalność od masowego, bezlito­
snego rabunku wszystkich warstw ludności, bez 
różnicy narodowości i wyznania. W  pierwszej linji 
najbardziej i najdobitniej ucierpiała ludność żydo­
wska. Bolszewiccy żołnierze (armia regularna) 
wpadali gromadnie do domów mieszkańców i ra­
bowali tak, źe zdoiano uratować tyłko najkonie­
czniejsze odzienie i sprzęty domowe.

Kosztowności, pieniądze, ubrania i bielizna, nie 
mówiąc już o przedmiotach codziennego użytku, 
wszystko to zabierano.

Kie pomogły prosoy i błagania, płacz kobiet 
i dzieci me wzruszał bezlitosnych ciemiężycieli, 
którzy szli od domu do domu, kontynuując swój 
rabunkowy procedtr.

Jak wiadomo, miasto Brody zamieszkane jest 
w przeważającej liczbie przez ludność żydowską, 
średnio sytuowaną i zupełnie ubogą, żyjącą z cięż­
kiej pracy rąk. Ta  właśnie ludność ucierpiała naj­
więcej, straciwszy dobytek cały i ruchome mienie. 
Jakikolwiek opór był doraźnie karany pozbawie­
niem życia, mnóstwo osób obito nahajami.

Osobną grupę stanowili rabusie sklepowi, któ­
rzy zabrali kupcom towar i wywieźli go w głąb 
Rosji.

Rządy w Brodach sprawowało wojsko i ko­
misarze. V/vdawane zarządzenia przeprowadzano 
z całą bezwzględnością i okrucieństwem. Powsze­
chną uwagę zwracał komisarz bolszewicki, który 
przejeżdżał przez miasto konno, bez butów, ubra­
ny w  jasne płócienne spodnie, frak i cylinder.

Dr. Gałecki oświadczył, źe poczyni zaraz za­
rządzenia, celem przyjścia mieszkańcom Brodów 
z doraźną pomocą i wyraził uznanie tym, którzy 
w najcięższych chwilach wytrwali na posterunku.

Obrona Warszawy.
tifarszaura. W  d. 6  b. m. udali się na audjen- 

cję do Naczelnika państwa przewodniczący Rady 
obrony stolicy, wiceprezydent miasta, p. Artur Śli­
wiński, oraz prezes rady miejskiej, p. Ignacy Ba­
liński i prezydent miasta, p. Piotr Drzewiecki. 
Wraz z wymienionemi osobami przyjęty był p. 
Kowerski, przedstawiciel wykonawczego komitetu 
obywatelskiego. Delegaci zdali sprawę Naczelni­
kowi państwa z dotychczasowej działalności Rady 
obrody stolicy, poinformowali go o dalszych swych 
zamierzeniach i o czynnym udziale członków Rady 
w doniosłych sprawach, związanych z ODecną sy­
tuacją i obroną Warszawy wobec zagrażającego 
miastu niebezpieczeństwa, podkreślając, że Rada 
obrony stolicy działa w ścisłem porozumieniu s.e 
z władzami wojskowemi.

Naczelnik państwa z uwagą wysłuchał spra­
wozdania, podnosząc ze swej strony wielką do­
niosłość, jaką posiada żywe współdziałanie całej 
ludności z bezpieczeństwem i ewentualną obronę 
miasta przed wrogiem.

Warszawa, jako ogromne skupienie ludzkie, 
samą swoją postawą, swoją wolą, swojem podpo­
rządkowaniem się zarządzeniom wojskowym, wre­
szcie swoją pomocą może odegrać poważną i w y­
soce dodatnią rolę, w  razie zbliżenia się wroga do 
Warszawy.

Naczelnik państwa wezwał Radę oorony sto­
licy do dalszej pracy i dalszych wysiłków, udzielił 
kilku ważnych wskazówek, dotyczących zakiesu 
działalności Rady, wyrażając zar£.zem mocne prze­
konanie, że stolica kraju stanie w razie potrzeby 
na wysokości zadania. Podkreślił konieczność u- 
trzymania w mieście ładu i powagi, jakiej wy­
maga chwila obecna. W  tworzeniu bataljonów o- 
chotniczych, których werbunkiem zajęła się Rada 
obrony stolicy widzi Naczelnik państwa patrjoty- 
czny poryw ludności i zrozumienie sytuacji, w ja­
kiej miasto może się znaleźć.

Wobec zbliżania się wroga do stolicy, dele­
gaci zapytali o obronę Warszawy, na co Naczel­
nik państwa oświadczył, źe stoćca kraju broniona 
będzie do upadłego i uoowaźnił delegatów, aby to 
oświadczenie podali do wiadomości publicznej.

— —
KOLON JA NIEMIECKA OPUSZCZA WARSZAWĘ.

BERLIN. \pat.). Wolff. Wedle doniesień z War­
szawy Większa część fcoljpnji niemieckiej opuściła mi a-i 
sto. Poseł njenaecM far. Obernsdorf pozostał na swo- 
jem Gźaoowlsfcu.

Położenie Warszawy i Polski 
w oświetleniu minisirów.

WARSZAWA. (Pat.). Ministrowie Witos, Daszyń­
ski i Skulski przyjęli 7. brn. o godz, 7 wieczorem 
w pcuŁedzeń rady nąmstrów przedstawicieli pra­
sy stołecznej i zamiejscowej, aby im wy łuszczyć po­
łożenie stolicy i (pani'-twa, wytworzone przebjegJeTn 
wydarzeń wojennych. Minister Daszyński podniósł, że 
państwo znalazło się w sytuacją w któnej konieczna 
jest pewna decyzja stanowcza, wywOfara zbliżaniem 
się frontu wojennego ku stolicy. Obrona jej będzie 
tein skuteczniejszą, im więcej okażemy rJpokoju i 
głębszą będzie świadomość, lże postawa psychiczna, 
narodu j.est doniosłym czynnikiem obrony fc'tol|jey i 
całego kraju. Chociaż mogą jeszcze nadejść chwilb 
ciężkie, powSr.niśmy zachować spokój i siłę nerwów 
tembardziej, że armja pasza, jak sami bolszewicy przy­
gnają, jest nietkniętą i rachowała pełną zdolność 
bojową. Nadchodzi chwile, w  której pierwiastek cy­
wilny w wielkiej mierze będzie wfcpófchćałał w wat- 
oe o zwycięstwo. Aby ten cel osiągnąć, należy usu­
nąć pewne momenty .niepokojące opinję. Przybycie! 
aljanckiej komisji Wojskowej z  szefem sztabu mar-i 
szałka Focha, znakomitym generałem Veygandem na 
czele, powitał naród polski oraz czynniki wojfskowe 
z najwyższą radością.

Dwie konferencje dla ustalenia współdziałania da­
ły wynik] zupełnie (zadowalające. Veygand pozostaje 
w stałym kontakcie z Naczelnem Dowództwem. Po­
głoski o ewakuacji iWarszawy, któro niepokoją opinję 
publjczną, są nieuzasadnione. O ewakuacji miasta nie 
ma mowy, a także rząd jako całość nie ma woale za­
miaru opuszczenia (stolicy. Nie mogą być oezywlścxe, 
chociażby ze względów czystej przezorności, pozo-, 
stawione w stolicy (zasoby złota, srebra i płnnszet 
blankietowych. Nawet ciało dyplomatyczne oświad-j, 
czyło, że chce pozostać w Warszawie. Przygotowania 
db obrony stolicy muszą być prowadzone z całą 
godnością i z pomilnięciem pustej dekoracji. Obrona 
ta musi mleć charakter miotamy, jakkolwiek weźnie 
w niej udział inteligencja i robotnicy. Może nadejść 
chwila, kiedy rozkaz wojskowy powoła ludńość 
Wpiost od warsztatów pracy do koszar. Niechaj każdy 
Obywatel wedłfc sił 1 zdolności weźmie udział w 
służbie na froncie, w  służbie sanitarnej lut pomocni­
czej. W  obecnym momencie, kiedy konieczny jebt wy­
siłek całego społeczeństwa, należy unikać wszelkich! 
rczdźwaękćw mlęazy ludnością żydbwską a poizkią. 
Ludnośó żydowska powinna wykazać silne nerwy. a 
w wspólnym interesie leży, aby zdała w tym wzglę­
dzie egzamin dojrzałości. Dopóki ogromne masy ży­
dowskie zachowują spokój nerwów, należy to cenić,

Minieter Skutóki podniósł, że dobry nastrój spo­
łeczeństwa oddziaływa dobrze na żołnierzy. Konfe­
rencja z gubernatorem wojennym LatinlMem wykre­
śliła ogólne ramy współdziałania obywateli z woj-, 
skfiem. Idzie o koncentrację wysiłków wszystkich in- 
stytucyj pracy dla frontu. Wydano rozporządzenie za­
bezpieczające stały dowóz żywności i uniemożliwiał 
jące próby podbijania loem. Bezpleczesńtwo wewnątrz 
stolicy jest zapewnione. Rząd będzie zwalczał z całą 
bezwzględnością szerzenie wszelkich (niepokojących 
pogłosek i plotek, jak również będzie tępił Istwier-ł 
dzone następstwa takiej działalności.

Minister Witos oświadczył, że rząd od początku 
swej daćałaljiości uważał przeprowadzenie reformy! 
armii, za rzecz (najważniejszą i urzeczywistnia to sku­
tecznie. W  wojsku objawiła się znowu silna woia 
zwycięstwa. Front skrzepł pd południa do północy, 
wojsko się bije i objawia tę samą odporność, co 
społeczeństwo. Obawy o front wewntęrzny w społe- 
czesńtwie okazały się płonne. Wraz z resztą .społe­
czeństwa porifczyła się ku obroni” i Ludność wło-, 
ściasńka. która przez pady gminne i wieSpjłypięczri 
wiece domaga się pdspo^itego ruszenia z poboru. 
Obrona sto'icy jest obroną państwa i rząd ma głę­
boką wiarę w skuteczność tej obrony i niezawoane 
zwycięstwo ostateczne.

Pod koniec dwugodzinnej konferencji minister Da­
szyński ud-ieffl szeregu wyjaśnień na szczegółowe 
zapytania przedstawicieli prasy. ,

 o-----

WszystKo d la  frontu*
Runny oddział techniczny 111. Dywizjunu jazdy  

Det. Rotm. Abrahama
uprasza tych, którzy są w posir,daniu jakich­

kolwiek materjaiów technictnych, a w  szczególno­
ści urząazeń teleionicznycn rolowych oraz drutu 
łelefonicznego o składanie tych sprzętów w szko­

le im. Sobieskiego ulica Zamarstynowska L 11*
II. p.

Do uchodźców z Podola.
Przy Małopolskiej arm.ji ochotniczej organizuj' 

sie oddział podolski, do którego powinni się na­
tychmiast zgłosić wszyscy zdolni i mogący władać 
bronią uchodźcy z Podola.

Zgłaszać się należy w .koszarach M. A. O. 
przy ul. Zamarstynowskiej 7.
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POMYŚLNY WYNIK AKCJI WERBUNKOWEJ W 
ANGLJI

OTTAWA. Hav(s. (Pat.).- Wedle wiadomości z 
Londynu wezwanie, aby ochotnicy zapisywali się do 
oddziałów, mających wyruszyć, tna porno; Polsce od­
niosło zupełny1 skutek.

biga narodów.
LYON. (Pat.). Radio. Odbyło się w St. Sehastjan 

posiedzenie Iijgi Narodów. Odczytano referaty i 
wnioski, przyjęte w komisji stałego trybunału spra- 1 
v f̂edi?wośc£ i  międzynarodowej konferencji finanse 
w-5, co do organizacji mamóatów, budżetu L. N ; 
konjeren :ji w snrawfe tranfcitu, w sprawie telfegta-i 
mu nadesłanego przez króla Hedżasu i żądania Indyj 
dopuszezerjia Ich przedfstawJcHeJł do rady admimstra-j 
cyinej międzynarodowego biur? prasy.

Miętizyr.aro< owa komisja finansowa zbierze się 
4. Września w Brukseli. Ponieważ będą zaproszone; 
także Niemcy i {cfa Idawni sprzymierzeńcy, prezes 
konferencji p1. Ador otrzymał poleaemie od Pady Lig 
Narodów, aby z programu konferencji usunął wszyst­
kie kwestje, które pbecnije są prz salmloteim dyskusji 
między koalfcią a Niemcami.

Komisja odszkodowań otrzyma zaproszenie, aoy 
przysłała delegata na konferencję, a jeśli tylko przed 
otwarciem konferencji Radu |będzie poinformowaną 
przez mocarstwa sprzymierzone o decyzjach1 powzię­
tych w sprawach co dó których toczą się rokowania, 
te decyzje będą zakomunikowane konferencji^ w tefn 
sposób, aby przewodniczący I komitet organizacyjny 
mogli je uwzględnić fw ułożeniu porząctó t dzj.en.nego 
i metodzie pracy.

Rada poleciła p. Bourgeols‘owl czynjć w dal­
szym ciągu przygotowania do konferencji w spra­
wie organizacji mandatów (n,a dawne niemieckie ko- 
Ifanje i zadecydowała zasięgnąć optmji minfetrów' 
głównych mocarstw aprzymerzonyct. co do wyzna­
czenia mandatarjuszy, terminu i i warunków marda. 
tów na nery lor ja państwE tureckiego.

Rada zatwierdziła wydatki sekretariatu general-t 
nego i upoważnił? go Ido dalszych' wyda Ików, połą­
czonych z przenieślbnteir. L. N. do Genewy.

Konferencja transitowa zbierze Islę w Barcelonie
Na telegram króle Hedżasu odpowiedziała Rada 

że pokój między Tureją a koalicją nie 'es. jeszcze 
zawarty, a LigS Narodów może Interwenjować tylko 
w tych krajach, gdzie idzie o utrzymanie pokoju, u- 
stalonego traktatem.

W SPRAWIE KONWENCJI WOJSKOWEJ
z  w ę c h a m i

1 GDAŃSK. (Pat.). Dzienniki niemieckie donoszą, źe 
27. Iipca odbyła (się między Hortyi‘m a m5sją woj­
skową francuską w Budapeszcie konferencja w spra­
wie konwencji wojskowej. W, myśl niej Węgry zobo. 
wiązały się wystawić firmję 140.00U ludzi i rozpocząć 
natychmiast wojnę ze sowietami, a Francja w zamian 
zobowiązała sfę na paryskiej konferencji ambasado  ̂
rów wpływać w tym kierunku, aby Węgry uzyskały 
korzystne uregulowanie granic pd strony Runąinji 
Czechosłowacji I Austrjl. Węgrj miałyby otrzymać 
te obszary zachodnich Węgier, które przyznano Au- 
strji. Rzeczona Lonwenc,a została już p. zez rządi fran­
cuski zatwijerozuna. Wobec sprzeciwu rządh wło­
skiego, Francja oznajmiła, lże konwencie ta nie może 
być wytaczana przeć forunr rady ambasadorów^ gdyż 
traktat pokojowy z Węgrami nie zosta1 jeszcze za­
twierdzony.

NEUTRALNOŚĆ AUSTRJI W  KAŻDEJ WOJNIE RO­
SYJSKIEJ

PO-DHU. (Pat.). Układ między Austrją a Rosją, 
został opublikowany przez jdepartamentt spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych. Układ ten prze­
widuje neutralność Austrji w każdej wojnw p ■owauzo- 
nej przez Rosję sowjecką i niedostępność terenów: 
Ausjji dla wrogów Rosji. j
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Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej
Kraków czy Poznań 1

Czytamy w “ Narodzie'* warszawskim:
“Jesteśmy bardzo dalecy od nastroju paniki. 

Przeciwnie, wierzymy w ito, że jesteśmy w  prze­
dedniu zwycięstwa. Francja (nie padła przez fakt 
<jeSvzi?"1 wania z dział ciężkiej artylerji Paryża. Woj­
na przechodzi przez różne epizody; decydhje synteza 
woli narodu, jego stanowczego a i >zu’.u jgo  wy­
siłku.

Fa|a wojsk bolszewickich posuwa się naFizód, 
posuwa się jednak ooraz wolniej, napotykając na 
coraz mocniejszy opór. Wydaje się nam rzieczą moż­
liwy podrunięcfe się tej fali ku W^śle, a więc i ku 
Warszaw!:. I posiadamy tę mocną wiarę, że właśnie 
(ta wstęga polskie) wody będzie granicę pochodu 
dla najezdczyoh hord; z  nurtów polskiej rzeki wyj­
dzie ,_(Ol3ki czyn odwetu.

Aby te słowa się spełniły, trzeba tyfko narodo­
wego męstwa, wytrwania, woli i spokojnego; zrów 
no wa żoneg o ro zumu.

Otóż ten rozum wymaga wszelkich przygotowań 
ujętych w przewidujący plan.

Rządowi nie wolno przebywać w pobliżu frontu 
rfc wor(i.o przebywać »jm, gdzie blickość wroga 
może wytwarzać nerwową atmosferę. I (Tatego rząd 
w razie zbliżenia pię linii bojowej 5 o winien opuścjć 
Warszawę. Lucb.ości należy ten krok wytłómaczye 
i panika nie fnoże mieć miejsca. Gdy Niemcy stanęli 
nad Mamą, rząd francuski wyjechał do Bordteaux 
Framejt na tem nie straciła a zyskała.

Gdy poruszamy to zagadnienie, nasuwa się na­
tychmiast drugi.' nytanle, (na jakie miasto paść w4- 
rien wybór cEa nowej czasowej siedziby rządu.

Siłą rzeczy udrazu przed oczami stają dwa mia­
sta: Poznań i Kraków.

Za Poznaniem przemawiałaby komunikacja z 
Gdańskim, tańsze warunki (jjyeia w porównaniu z 
Hnnemi dzielnicami Polski i obecność vi"godnego do 
rojSokowanja biur zamku. A jednak Poznań byłtojy 
ramktem nieudipowiednjijn i wybór -winien paść, — 
zdaniem naszem — ma korzyść Krakowa.

Wersje o zamiarach bolsnewlcBch w stc-unku 
do poznańskiego, sąsiedztwo zachudido — nje są 
motywami zachęcającymi.

Najważniejszą jednak kwefst|ą, która wlr-na być 
decydującą, Jest kwe^tja (zależności siedziby rządta 
od iinji wojennej. Liaja ta przybiera kształt taki, 
że Poznań znajdzie się na jej skrzydło, i to na na- 
szem skrzydle lewem, które z natury rzeczy i de 
facto jest naszym punktem słabszym, mniej pew­
nym. Dlatego głównie Poznań, musi być bezwzględ­
nie odrzucony. Kraków natomiast z tego punktu wi­
dzenia [pirzedcjtawia warunki (idealne. W stosunku dta 
Łir.ji wojennej zajmuje punkt środkowy i jednocześnie 
skrajny punkt dla kierunku wrogiej ofenzywy, po-, 
siadający dla prawego skrzydła swego frontu grani­
towe oparcie o Karpaty.

Jedno tylko miejsce mogłoby zastąpić Kraków,
Jest njem Częstochowa. Miasto utoczone relig-]- 

»ym  i narodowym kultem Polski, przedstawiające do. 
Skonały 'punkt w stosunku do sieci kolejowej, pUnkt 
również jal: Kraków środkowy w stosunku do lfnji 
wojennej, byłoby (punktem zupełnie odpowiednim, gdy­
by rząd nie chciał zbytnio oddalać od stolicy miejsca 
swego czasowego pobytu.

W myśl wskazań jprzewidujaa go rozumu rząd 
winien z gór, (przygotować wszystko dla możliwego 
p'-7. r swojej siedziby. Tego powbma się do-
fenageć ot^nja publiczna. Łfjb;)joetn siedziby włnfen 
być Kraków, względnie Częstochowa. Na Poznań zde­
cydować etę nie wolno “ .

Odszwa R. 0. P. do ludów świata.

JES7CZE JEDNA GWASDJA.
PARY?. Havas. (Pat,). “ Temps‘* donosi że prze­

wodniczący delegacji niemieckiej -Goeppefrt przesłał 
poezydjum rady rolństrów notę w sprawie zorgan- 
zo wania gwardji ochcjtniczej w Pru-sach w schody Jh 
!i wysłania Rejldhkwełiry do okręgu olsztyńskiego dla 
utrzymania nor* *Jka.

WARSZAWA. (Pat.). It. O. P: uchwaliła nastę. 
pojącą odezwę: ■

Do ludów św.ata
Rozejm, proponowany przez Polskę rządowi so­

wietów, został odrzucony. Uzj-wając wybiegów, 
.zmieniając dowolfeśe c epeszę, Inie pozwalając pojskiej 
delegacji porozumiewać się z rządem polskim, rząd; 
sowietów "okowanfa .przewlekał, aby je w końcu 
uniemożliwić. Rząd polski uczymh wszys|fcko, co byl 
powinien, aby zatarg z rządem sowietów załatwić 
na drodze wskazanej Inrzes prawo 1 cywilizację. Za-, 
tP)Ja»7 Polski, zarówno jak życzenia świata, ujaw­
nione jjizez szefów rządów demokracji zachodu przez 
opinję publiczną (tych demokracji zostały udan mrą o-, 
ne. Sowiety na pozór życzenia te poparły, jednakże 
•ter mi 1 rozmowy z (naszymi delegatami najpierw o 
(tydzień przedłużyły, aby następnie delegatom poT 
skini oświadczam, ze tun nie o rozejm ichodżi, a o po-i 
kój i że wskiiick togo p ełnomocninwa ieii nie są 
wystarczające. Rząd sowietów (pragnie zyskać na 
czasie, pragnie zdobyć Warszawę, aby w W.aisza- 
wie zwyciężonej Polsce warunki pokoju podyktować

Naród polski pokoju (hańbiącego nie przyjmie 1 
bronić się będzie ido ostatka. Lud polski chłopi j 
robotnicy masowo biegną już pod sztandary, aby 
wolność narodu tylko za cenę krwi własnej oddać 
i najeźdźcę chyba po trupach widnych do stolicy 
puścić.

Ludy świata pamiętają rzeź Pragi, dokonaną przez 
geonrała Katarzyny .Suworowe, pamiętają jak Fran- 
Jcja broniła Paryża przed zwycięsktoni airojaml Pru­
saków w pamiętnych dniach wojny 1871 roku. Ludy 
śwjiefćt nie mogą obojętnie przyglądać się rozlewowi 
krwi, który tuta; nad Wisłą zatopieniem grozi n*e- 
tjdfro mlskj ale I praw człowieua. prawa narodu 
do wolnego, niepodległego bytu.

Oskarżają 'Polskę o jmperjalfzm zaborczy. Od 
chwili, gdy zwycięska wojna światowa dała jej cień 
byttu iiepodkegłegu, nie przestała Polska walczyć o 
życie.

Jitszcze ruaejm w r. 1918 nie był podpisany, gdy 
już Lwów, n lasto polskie, musiał walczyć o byt 
swój przeciwko wrogowi, pa którego czese stal 
Halisburg, urcjńogsązę austrj&CKf. Jednocześni* atako­
wano Polskę od wschodu. Wojska bolszewickie za­
jęły Litwę, grożąc żre idą na Warszawę, a poprzez 
(Warszawę, przez potaki kurytarz kit Niemcom, a 
poprzez Niemcy ku Renowi. Trocki zaportiedał, żtf 
w Renie poić (będzie konie kozaków c.-erwonej nr. 
anji. Wazjjitkle ta agresje zostały odpar^. Lwów 
obroniły dzieci, z Czechami oitanęła nowa ugodej 
na Litwie zatedwlKe najazd sowietów został odparty 
Naczelny Wódz polska Józef Piłsudski wydaje odtez. 
wę, że lud tego Ifiraju sam o swoim postanowi loele 
Zdobywa potem Dynaburg i Lodgalję, oddkje te zdo­
bycze Loftwie, któ^a już była niepodległość swoją 
ogłosiła, zapowiada reformy rolpe, na LĄtwte otwiera

uniwersytet. Mówiono, że tak czyniąc, Jest tylko po- 
shiszmym wyfconawcą woli wielkich Ltftyfundystó’.V| 
|W rzaezywłlipości dostęp d!“a właścicieli ziemskich1 
został zakazany, a udetytko słowem, lecz i czynem, 
2Śemia zasiała w pęku wieśniaków. Tai wyglądał 
po^ki “ imperjalizm^.

W  ciężkiej watce o utrwalenie niepodległości na­
rodowej, która naród1 polski prowadzi od 21) miesięcy 
w najcięższych warunkach gospodarczych, naród 
polaki potdadł sejm. nr powszechnem prawie wybór- 
czem oparty, zapoczątkował daleko idące reformy spo­
łeczne, dał sobie wreszcie rząd, na czeki kturego 
łdfcoi chłop, prze< ;̂tdw.([ jiell największej partji ch‘cp-- 
skiej w Polsoe, a obok niego wódz robotników pol­
skich. /

Naród polski w godtinie walki rozstrzygającej 
zwraca się do ludów świata, aby im powiedzieć że 
Polska w alczy o życie ze sztanuarem wolności i po­
stępu w dłoni, ®e jej upadek nietylko dziełem prze­
mocy, ale że byłby rezultatem obojętności świata, 
który każe eię nazywać demokratycznym, wolnościo. 
wym, światem zasad wolności człowiekaJobywatela, 
wolności nu-odOw uzy sumienie śwrfa.a może mili 
caeć wobec zbrodinl, którą nad WŁsłą dokonyv.ufą 
dawni gfcuierałowie MJlkmaja II., pracując pod kię- 
rownictwun* generałów Wilhelma II. W  godzinie naj. 
(tragłczniejszei, w oUSłzi niewoli 1 w obliczu zbrod­
ni, która ma być dokonaną nad1 Wisłą, Wasze — 
Ludy świata — sumfeinlie czynimy odpowiedz^aljnem, 
Wasza obojętność, jak w roku 1772, 1795; 1881 i 
1863, pozwolić może raz jeszcze satrapom wschoou 
obalić zacząjtek wolności, która na gruzach caratu 
Mikołaja i Wilhelma zaistniała — a która dz*ś zgi­
nąć może pod1 ciosami unperfałemu ooiszewick^go'. 
Niechaj sunafctóe Wdszt, wolę Waszą coruszy. Gdy­
by dz-ś zginęła polska wolność, Wasza — o Ludy — 
może być zagrożona.

Kiedy 8 września 1831 rrmj? rosyjska zajęła War­
szawę za powtjtania narodowego, Louis Blanc no­
tował, że ten dzień jest drugiem Waterloo dla Fran­
cji. Pamiętajcie datej, aby tan ujmdek Polski nie byl 
początkiem nowej wojny światowej, nowej, stokroć 
większej hekatomby, jaką wolne demokracją zachodu 
będą musiał jizłożyó na ołtarzu wiasnej obrony naro. 
cSow.ej. Zwycięstwo bolszewickie pad Wisłą zagra-- 
ża całej Europie zachodniej.
1 Nowa wojna świaltowr wfei mad światem niby 
gradowa chmura.

Opamiętajcie się wclfte nardby świata. Ludzkość 
słusznośóć, prawda wołają Was. Zwlekacie, boickł 
się wojny, przejdzie do Was, jak 00 nas przyszła. 
Za późno będzie pię bronić gdy u Waszych staoie pro­
gów. Nietylko nas.", ale i Wasz los nad Wjsłą się 
rozstrzyga.

Warszawa. 8 sierpnia 1920.

B olsizw icy odrzucić r o ir j
Paryż- (PAT.) Radjo. Komunikat z Hythe 

z niedzieli popot. Premierowie francuski i angielski 
konferowali do godz. 7 30 o następstwach odihowy 
sowietów co do zawarcia dziesięciodniowego ro- 
zejmu z armją polską o której to odmowie do­
wiedziano się z moskiewskiego radjotelagramu.

Przyszli oni do przekonania, że rząd bolszewicki 
chce zysfcsć na czasie, aby zająć Warszawę i 
wprowadzić tam polstr. rząd komunistyczny.
Zastanawiali się dalej nad środkami, których trzeba 
będzie użyć w danej sytuacji i wydali stosowną 
polecenia ekspertom wojsk.

Boją się nasze! kontrafeazynry.
Paryż. ( pat) Prasa francuska Podkreśia donio* 

słość ostatniej konferencji Lloyda George’a z Ka- 
mieniewem. Podstawy porozumienia są następujące: 
Natyćhmiastowe przerwanie działań nieprzyjaciel­
skich, wszczęcie rokowań, msjących zabezpieczyć 

ue?«citn oouuu oiomiUJcaiB Uihftdei Usta­

lono także podstawę traktatu pokojowego, które 
szczegółowe omówienie nastąpiłoby na konferen 
londyńskiej. Sprawa generała Wrangia nie była 
omawianą, albowiem Angija zrzeka się interwen 
w tej sprawie.
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Kcnfsrencia o  Hythe.
POROZUMIENIE SIP W  SPRHWIE STANOWISKA 

KOALICJI DO POLSKI..
POLDHU. (Pat.). Z Londynu donoszą: W sobotę 

porozumiał »Ię Lloyd peorge z MUlciandem co do 
spotkania się w Hythe celem, poruzurmenia się ,w 
sprawie Stanowiska koalicji kto Polski.

Pierwszy wynik konferencji w Bythe.
Berlin. Wolf (Pat) Konferencja między Lloy­

dem Georgem a Millerandem rozpoczęła się dzisiaj 
rano w Hythe i trwała do godz. l -30, a o godz. 
2‘30 wydano następujący komunikat ze źródeł an­
gielskich :

Rząd angielski nie otrzymał dotychczas odpo­
wiedzi od sowietów na notę, która im została do­
ręczona w piątek. W  międzyczasie otrzymał infor­
mację co do zamiaru bolszewików, które każą 
przypuszczać, że oni nie chcą się zgodzić na pro­
ponowane porozumienie. Wiadomo, że po Konfe­
rencji, która odbyła się w  piątek, m ęćzy Milieran- 
dcm, Lloydem Georgem, Bonar Law’ein i Cur- 
sonem, a przedstawicielami rządu sowieckiego wy-

LLOYD GEORdE ZAŻĄDAŁ GWARANCJI ŻE AR- 
MJA CZERWONA NIE WEJDZIE DO WARSZAWY

LYUN. (Pat.). Według (depeszy Petit Parfeien z 
Londynu, zażądał Lloyd George na konferencji z Ka- 
Mienfewem gwarancji, że ęrmja czerwona uje wejdzie 
do Warszawy. Gabinet angtelsld nie poweźmie żadnej 
decyzji bez porozumienia uię z Millerandem. V biu­
rach adnflraiScjl angielskiej panowała w piątek nie­
zwykła ruchliwość.

PROPOZYCJE ANGIELSKIE.
.ONDYN. (Pat.). ‘ Sund Express‘ potwierdza, ze 

'Anglja zaproponowała sowietom dziesięciodniowe za. 
więszenle broni.

PRZYGOTOWANIE BLOKADY ROSJI-
LYON. (Pat.). Według “ ExoeŁsjors“  admiralicja 

angielska dała rozitaz wszystkim komendantom okrę­
tów do przygotowania blokady Rosji.

FLOiTA ANGIELSKA NA BAl TYKU.
KOPENHAGA. (Pat.). Z dobrze poinformowane, 

go źródła donoszą, (że 5 bm. y  południe przyjechała 
przez Kategat w kjerunku na morze Bałtyckie an­
gielska eskadra, złożona z 80 gt itków wojennych, 
(mdędzy ni|mf 5 wiejkićh krążowników I 5 sjtatKów 
do zakładania min. -

TROCKI SWOJE — A KA*"EN'EW SWOJE.
POLDHU. (Pat.). Rozmowa sobotnia Lloyda Geor­

g ia  z Kamieniewem trwała pięć godzin. Po niej 
Kamientew przesłał do Moskwy żądanie zaprzestan.a 
ofenzywy bolszewickiej iprzadw Polsce na cizas ro­
kowań pokojowych i roaejmowych. Odpowiedź Le- 
'nina oczekiwana jest (na konferencji w Hythe.

GENERAŁ FRANCUSKI O SYTUACJI MILITARNEJ 
NA *=ROKC*E POLSKIM.

PARYź. (Pat.), Generał do La Croix, omawiając 
n- idmach "Tempem" pytuaeję militarną na fronclej 
połsikm, porównuje ją ze sytuacją, w jakiej znalazła 
się arrąja francuska z końcem sierpnia 1914, na ty- 
dzisń przed zwycięstwem (nad Mamą. De La CroIx 
tvd!erdzl stanowczo, że położenie armji polskiej, jak­
kolwiek bardzo poważne, nie jest bynajmniej rozpacz­
liwe, albowiem ma ona możność bronienia każdej 
piędzi ziemi. Wszystko będzie zależało od stopnia 
dzielności aonaerza polskiego. Natomiast armja so- 
wjiecka mioże znaleźć się nagle W bardzo nlebezpfoznej 
sytuacji, z chwflą, gdy wystąpi Rumunia i Czecho­
słowacja.

DZIENNIKI P A R Y S A  O SYTUACJI.
PARYŻ. (Pat.). Dzienniki paznaczają. że w dz.-i 

ijejszej konferencji wezmą udział mars zapowie. Foch 
i Wfr-on. “ Matln** poćitneśla, że Anglja i Francja 
nie zasilając naw^t Po liski wojskiem, rozporządzają 
potężnymi środkami innymi przeciw boLzewLcorr^

“Petit Journal*' podaje, że delegacja boLzewicka 
gawiadoinlta Uoyda Georgia* że paósjtwa gTaniczą-j

słany został memorjał do Moskwy o zawarcie ro* 
zejmu dziesięciodniowego na fioncie polsko-rosyj­
skim z tern, że obie strony pozostaną na swoich 
pozycjach i nie będą się starały ich poprawić w 
czasie rozejmu. Ponieważ sowiety wzbraniają się 
przerwać operacje, całe przedpołudnie toczyła się 
żywa wymiana zdań nad wyborem środków, któ­
re mają być podjęte. Lord Ridell, który przed,'ozył 
powyższy komunikat zakończył go słowami: sy» 
tuacja jest poważna. B ATT "*' i : 1 n 3 ■’

Paryż. (Pat) Havas. .Petit Parisien" podkre­
śla, iż obecność na konferencji w Hythe marszałka 
Focha i marszałka Wilsona, oraz admirała Boty’ego. 
ma pierwszorzędne znaczenie. Obecnie całemu za­
chodowi grozi niebezpieczeństwo. „Joural“ oświad­
cza, że należy uratować Polskę i utworzyć silną 
barjerę, która w traktacie wersalskim zaledwie zo­
stała zarysowana, .Gaulois" podkreśla niebezpie­
czeństwo, jakieby powstało z połączenia się roz­
strzelonych sił bolszewickich z niemieckim zmy­
słem organizacyjnym.

Wykręty Ramienicom.
BOLSZEWICY DOMAGAJĄ SIĘ CZĘŚCIOWEGO 
ROZBROJENIA ARMJI POLSKIEJ I ODSTĄPIEIąlA 

CZĘŚCI TABORU KOLEJOWEGO.
LONDYYN. (Pat.), mamienie w wystosował do 

Lloyda George'a list, w którym go zawiadamia, ze 
jrudał do wiadomości swego rządu oświadczenie pre- 
mjera, zapowiadające, że Anglja stanie u boku Polski' 
i wznowi blokadę w  razie dalszej inwazji wojsk so­
wieckich w granice letnografEczne Polski. Nawfązu-' 
jąc do rokowań o zawieszenie broni, w której to spra­
wie Curzon zwrócił (się dio ks. Sapiachy, Ka-nieirów 
stwierdza, że delegacja polska była zaopatrzona jedy­
nie w pefaioiuocr (db uregulowania spraw woj­
skowych, podiczas gdy rząd sowjetów musi uzyskać 
trwalsze gwarancje, W  przypuszczeniu, że Polska cie­
szy się poparciem Francji i  generała Wrangla, rząd 
eowjetów nie może dopuścić, aby Polska wyzyskała 
zawieszenie broni rito przygotowania się do wzuowV* 
nia kroków wojennych. Do szeregu gwarancji nale­
żałoby częscjowe rozbrojenie tarmjl polskiej 1 odstą­
pienie Rosji części taboru kolejowego. W  końcu list 
omawia poprzednie zobowiązanie rząLu sowjetów co 
do poszanowania niepodległości Polski, ; ‘

—o —
„Tem ps“  o sytuacji wojennej.

Paryż (PAT.) Havas. „Temps“ podaje: W o­
bec przemęczenia wojsk bolszewickich i trudności 
aprowizacyjnych, wypadnie prawdopodobnie naj­
bliższa bitwa na korzyść Polski. Bolszewicy nie 
u, zyni'i na skrzydle północnym żadnych postę­
pów, a żagrożona linja kolejowa z Gdańska po­
lepszyła się. W  razie zajęcir Mławy, odbywałyby 
Się tunsporty nrzez Wisłę i linję kolejową na le­
wym brzegu Wisły.

ce z Rosją (mogą flczestniczyć w konferencji lon­
dyńskiej pod warunkiem, że NIemcv będą < opusz­
czona równnż do udziału w konferencji.

*jGoutois“ , omawiając wypadki w Polsce, sądz.f; 
że losy nowej Europy rozstrzygną się nad brzegiem 
Bugu i Wisły.

O UDZIAŁ AMERYKI

WASZYNGTON. (Pat.). Między Waszyngtonem a 
Londynem trwa żywa wymiana depesz. I tocarstwa 
sprzymierzono przedłożyły Stanom projekt pomocy 
amerykańskiej dla Polskf,

PARYŻ. Havas. (Pat.). “Echo de Paris** podaje, 
że prezydent Wilson zamierza zwełać polsiedzen.ej 
kongreru, aby zażądać od niegc pcłnomoenlcjtwa w 
zaki^sie marynarki i  wojska, poitrzebnyćn do porno-, 
cy dŁ Polski-

rflotuy Jorfł. (Pat) Sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych odbywał także dziś konferencję z W il­
sonem w sprawie obecnego położenia Folski.

fayOn. (Pat) Radjo. Z Waszyngtonu donoszą, 
że prezydent Wilson konferował z ministrem ma­
rynarki w  sprawie Fołski.

Odwołanie urlopu posła Stanów Zjednoczonych 
w Polsce.

LiOS Angeles. (Pat) Havas. Poseł Stanów Zje­
dnoczonych w Polsce, bawiący tu na urlopie, o- 
trzymał od depai tamentu Stanów rozkaz, aby na­
tychmiast powrócił na swoje stanowisko.

FBANGEL BRUŹDZI
ZURYCH. (Pat.). Depesza iskrowa bolszewicka 

wskazuje na niebezpieczeństwo, -wynikające dla Ro-* 
sji z działań g«n. Wrangla, zwłaszcza gdyby doszło 
ao interwencji rumuńskiej.

Z KAŻDYM ZACZYNAJĄ — A Z NIKIM NIE KOŃ­
CZĄ.

RZYM. Haves. (Pai.). Sowiety w?'stosowały ć'o 
rządu rumuńskiego nójtę iskrową, oświadczająca go­
towość wszczęcia rokowań w kwestjach terytorjaL 
mych i ekonomicznych. Proponują, aby rokowanie od. 
były się w  Charkowie.

NIEMCY NIE CHCĄ PRZEPUŚCIĆ TRANSPORTÓW 
I AMUNICJI

INAUEN. Radjo. (Pat.). “ Vorwa-ts“  ogłasza o- 
dezwę, w której powiada między mnmni: Szerzą się 
pogłoski, że wojska koalicyjne ściągnięto nad Rea, 
i że tam nagromadzono materjnł bojowy, który nlc- 
wątp’jwle jest przeinaczony d?a r®4 a rei a Polski w  
jej wojnie przeciwko rosyjskiej czerwonej armii. Nie- 
maeoKa klasa robotnicza musi przeciwdziałać temu 
wszelkimi środkami. Dlatego robotnicy niemieccy mu­
szą odmówić wszelkiej pomocy przy próbach kcali- 
cjj przewiezienia przez Niemcy wojsk, maiterjału wo- 

nr ego i amunicji.

RUMlJNJA ODRZUCA WSPÓŁDZIAŁANIE Z WĘ­
GR IMI W  SPRAWIE POLSKIEJ-

PARYŻ. (Pat.). Havas. Petit Parfslen omawiając 
oświat* zceire Lloyda George*a zwraca uwagę, że pre­
mier poruszył sprawę udzielenia Polsce pomocy przez 
Czechosłowację, a nie wspomniał ani słowem o Ru- 
munji, Mimo to dżtennik ten nie wątpi, że Lloyd Geor­
ge z tem (się Uczy. Rumuńscy mężowie stanu oświad­
czają, że Rumunia gotowa jest do interwencji zbroj­
nej przy pomocy finansowe) Francji I Polską ale od­
rzuca stanowero wszelki© współdziałanie j: Węgrami* 
“ Matin“  wyraża pogiąd, że Rumunja, która od 8 
friłcolęcy ani trochę nie czuje się zagrożoną przez 
Rosję, nie weźmie udziału w akcji zbrojnej przeciw 
sowjetom. Co się tyczy interwencji ze strony Wę­
gier, to warunki przez nie poatawione są tego ro­
dzaju, że muszą w yw łać opozycję ze strony Rumunii 
i Czechosłowacji.

NATURA CIĄGNIE WlLKA DA LAfJJ
BERLIN. (Pat.). SpnoŁS1 oświadczył przedstawi 

ciełowl Leipz. Volbsztg., że Niemcy gotowe są do na­
tychmiastowego wznowienia stosunków dyplomatycz­
nych z Rosją isowjacką, jeśli Rosja da odpowiednto 
zadośćuczynienie z? zamrrdowarie hr. Miirbacha. M.- 
uister zauważył oai(ej, że uzdrowieni Furcpy jfcat 
możliwe tylko przy ^współpracy Rcpji. Wszystkie slron-1 
nictwa polityczne w Niemczech są zgodne w kwestji 
podjęcia stosunków miertuecko-rosyjskich. I  aństwa kro­
sowe posiadają wielką wartość jako pomoc dla po­
kojowych stosunków z Rosją. Gdyby jednak stały s.ę 
one zroorą wówczas powstanie w  Nier iczech po­
tężne dążenje do wspólpych granic z Rosją.

CZICZER1N OSTRZEGA PRZED EMIGRACJĄ RO­
BOTNIKÓW NIEMIECKICH DO ROSJI
WIEDEŃ. (Pat.). B. K z Berlina: Dziennik  ̂ ogła­

szają odezwę Cziczerlna, radeszłi. z Moskwy u Ictó- 
rej Cziuzerln donosi, pe przyjazd robotników nie­
mieckich dc Rosji oez pczwclenja Rosji jest ntebo- 
puszczalpy. Czdczeriisi ostrzega przed emigracją na 
wielką skalę db Rosji.

fOeufrainość Rumunji.
USiedeń- (PA T .) B. K. z Bukaresztu. Prezy­

dent ministrów ger.. Awerescu oświadczył w izbie, 
żc Rurnunja w  konflikcie nolsko-rosyjskim zacho­
wała jaknajściśleiszą neutralność. Wiadomości ja­
koby rząd rumuński zezwolił na pi zeprowadzenie 
przez swój kraj obcych wojsk na front polski są 
bezpodstawne.

—T r<   *’ t

Oyploaiyuta iRterareiKja Hb§0L



6 KLRJER LW O W SKI z dnia 11. :ijr.:nia 1923. Nr. 133. — W-;

Dymisje ministra spraw wojskowych, 
generała Leśniewskiego.

tBarsZ jCta. (Pat) Prezydjum rady ministrów 
komunikuje: Minister spraw wojskowych, generai 
Leśniewski, wniósł podanie o dymisję, która zo­
stała przyjęta. Ministrem spraw wojskowych mia­
nowany został dotychczasowy wiceminister, gene­
rał Sosnkowski.

Kronika.
JłEPERTtWR TEATRU HCEJSKIEfil,

We wtorek „Chrześniak wojenny", komedja.
Początek przedstawień o g. 7 wiccz.

W &  Lw fessD le.

—  Dowódca 18 dywizji genera? Krajewski,
bawił w sobotę we Lwowie. Witali go na dworcu 
serdecznie przedstawiciele wojskowości z gen. La- 
mezanem, delegat rządu dr. Kazimierz Gałecki, 
przedstawiciele gmin}’ m. Lwowa. Z generałem 
Krajów sk,m przybył generał Iwaszkiewicz, Który 
przedstawił wielkie zasługi generała Krajowskiego 
i jego dywizji — którym Lwów ma do zawdzię­
czenia, że bolszewicy już przed paru tygodniami 
nie stanęli u bram miasta. Generał Iwaszkiewicz 
zakomunikował, ż e , udekorował właśnie krzyżem 
„Virtuti militan” generała Krajowskiego i 36 jego 
żołnierzy. Po powitaniu ze strony prezydenta mia­
sta p. Neumanna i r. Lityńskiego, gen. Krajewski 
wzniósł okrzyk na cześć Lwowa, poczem odbyła 
się defilada kompanji honorowej wojska polskiego, 
ustawioną na peronie. linieniem miasta zaprosił 
prezydent p Neumann generała Krajowskiego i 
żołnierzy na . posiłek do hotelu francuskiego, po- 
czem o g. 9'30 wieczorem gen. Krajowski wyje­
chał ze Lwowa.

— Pogrzeb lotnika polskiego. W  niedzielę 
popołudniu na cmentarzu obrońcuw Lwowa zło­
żono zwłoki jednego z najdzielniejszych lotników 
polskich śp. kapitana Stefana Bastyra, który uległ 
w piątek tragicznej śmierci na lotnisku lwowskiem. 
Trumnę ukochanego przez kolegów i towarzyszy 
broni śp. Bastyra zasypano kwieciem i zielenią. 
Zwłoki złożone były w kaplicy Boimów. Liczne 
oddziały piechoty i kawaleiji zgromadziły się w 
ul. Halickiej i Batorego, a przed kaplicą zajęli 
miejsce gen. Iwaszkiewicz, szef sztabu pułk.

. Kessler i gen. Lamezan, komendant małopolskiej 
armji ochotniczej pułk. Mączyński, członkowie mi­
sji koalicyjnej, korpus oficerski wszystkich forma­
cji wojskowych, lotnicy i tłumy oubliczności, któ­
re zalegały też i sąsiednie i!Li-ce, ktoiemi zdązał 
pochód żałobny. Modły w kapiicy odprawił ks. 
arcyb. Bilczewski, zw’ łoki eskortował na miejsce 
wiecznego spoczynku infułat ks. Zajchowski przy 
asyście duchowieństwa i kleru. Trumnę złożone 
na aparacie lotniczym, w rydwan żałobny przemie­
nionym i zaprzężonym w trzy pary kor.i. W  po­
chodzie niesiono kilkanaście wieńców i bukietów’. 
Na szarfach wieńców widniały słowa rzewnego 
pożegnania. Gdy pochód żałobny przesuwał się 
zwolna przez ulice, tłumami ludzi wypelnioneml, 
na przestworzu warczał żałośnie aparat lotniczy, 
towarzysząc orszakowi aż do mogiły.

W  pożegnalnej mowie nad grobem, wypo­
wiedzianej w imieniu oficerów i żołnierzy przez 
kapitana Baca podniesiono wszystkie zalety żoł­
nierskie śp. Bartysa i jego bohaterstwa w okresie 
obrony’ Lwowa. Spoczął śp. Bascyr na sen wie 
czny w tej ziemi, którą do niedawna jeszcze tak 
dzielnie bronił. Niech mu ta ziemia lekką będzie.

t  Frguergft Stanisław Osmblski, sekcyjny 
wojsza polskiego, słuchacz Politechniki lwowskiej, 
zmarł w niedzielę we Lwowie, w 20 roku życia. 
Śp. Osmólski nr,leżał do tej młodzieży, która z ław 
szkolnych pospieszyła w  szeregi obrońców Lwo 
wa. W  pierwszych dniach listopada 1918 r. prze­
darłszy się przez Kordon uKraiński do „polskiego 
Lwowa” chwycił tam w krzepkie swe dłonie ka­
rabin i walczył bohatersko w pierwszych szere­
gach dzieci lwowskich. Ciężko ranny na odcinku 
kadeckiej szkoiy przeniesiony został do szpitala na 
Politechnice. Po długiej kuracji z nadwątlonem 
zdrowiem pospieszył znowu do wałki w obronie 
Lwowa i granic Małopolski, poczem wziął się żar- 
Swie do nauki szkolnej i po zdaniu egzaminu doj­
rzałości wstąpił na Politechnikę. W  czerwcu b. r.

pospieszył wraz z wielu rówieśnikami na tereny 
plebiscytowe uświadamiać lud połski i przysposa­
biać go do służby dla Polski. Czeskie zbiry wtrą­
ciły go do więzienia, z którego udało mu się 
wkrótce wydostać. Po powrocie do rodzinnego 
Lwowa, gdy zachmurzył się znowu horyzont nad 
ukochaną ziemią, jeder. % pierwszych pospieszył 
w szeregi ochotnicze jej obrońców. fłwał się do 
służby frontowej, bo tam widział właściwy cel 
swojej oziałalności. Kilka dni zaledwo oddzielało 
go od upragnionego celu, lecz niestety, nie docze­
kał tej chwili. W  sobotę po powrocie z ćwiczeń 
nagle zachorował, a nazajutrz rano zakończył mło­
dy swój, a już tak owucny żywot, tknięty udarem 
mózgowym. Śp. Osmólski miał talent poetycki i 
pisał szereg udatnych wierszy. Zgon jego dotyka 
boleśnie rodziców, którzy stracili jedynaka i dwie 
młodsze od mego siostry. Cześć jego pamięci. Po­
grzeb śp. Osmólskiego odbędzie się dziś, we wto­
rek o g. 4 popoł. z kostnicy szpitala załogi przy 
ul. Łyczakowskiej na cmentarz obrońców Lwowa.

— Z  żałobnej barty. Dr. Robert Czaykowski, 
długoletni adwokat i były członek wydziału Izby 
adwokackiej, zmarł we Lwowie dma 8 b. m. Osie 
rocił żonę Emilję z Freyselsfeld-Chitróf i syna ppor. 
Zygmunta Ozaykowskiego, sekretarza Towarzystwa 
ubezpieczeń od wypadków’.

Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, o go­
dzinie o po południu, z domu żałoby przy ul Le­
ona Sapiehy 1. 5 a, na cmentarz Łyczakowski.

— WSTRZ YMANIE POJSOrfóW URZĘDNICZYCH 
OCI-3CTNńTQM LWOWSKIM ' Dochodzą nas skargi, 
że przez, sądłi p. Czerwiński kazał wstrzymać po­
bory urzędnicza tym urzędriKom. którzy zgłosili się 
do ochotniczej służby wojskowej. Dotyka to bardzo 
przykro przedewszyntkiem tych, którzy znajdują się 
w szeregach ochotniczych, jako szeregowcy łub pod­
oficerowie. Wojskowa ich jpłaca nie stoi w 'żadnym 
stosunku do płac pobieranych w urzędzie i dłptego 
narażeni są i oni d ich rodzi.ly na smutne następstwa 
natury materjafnej. Nie ject to intencją Rady obrony 
państwa, aby ochotnik, który życie swoje poświęca: 
dla Ojczyzny, mia1 być pokrzywdzanjm, owszem po­
stanowiono nawet znaczna dla nich dóDrodKejjstwcj 
Dlaczegóż w sądzie (drjg-tąpfono inaczej? Chyba, że 
zaszło tu jakieś nieporozumienia, które natychmiajst 
zostanie naprawiono.

— Ślub P. Marji Kazimiery Szafrańskiej z 
prof. Bolesławem Wojtalewiczem odbył się dnia 
1. bm. w kościele św. Marji Magdaleny we Lwo­
wie.

— Konfiskaty, Wczorajsza „Gazeta Wieczor­
na” uległa konfiskacie za depeszę p. t.: „Kamie- 
niew wskutek porozumienia w Hythe prooonuje 
dziesięciodniowe zawieszenie broni”, mianowicie 
za całą depeszę z Morawskiej Ostrawy.

W „Wieku Nowym" skonfiskowano w depe 
szy p t.: „Czynna pomoc Anglji dla Polski”, cyfrę 
po słowie: „wylądowało” .

—  Internowanych w obozie na jałowcu pod
Lwowem, ukraińskich przestępców wywieziono, 
jak donoszą pisma ukraińskie do Wadowic. W  o- 
bozie na Jałov\ cu pozostali tylko jeńcy bolszewiccy.

— Z SĄDU WOJSKOWEGO. Przed sądem woj­
skowym O. G., jako sądem doraźnym toczyła się 
wczoraj rozprawa, rozpoczęta w sobotę, przeciwko 
sierżantowi Stanisławowi SiuCte, oskarżonemu o 
zb-odnię rabunku, której domiWł się na osobje Izaka 
Weintrauba z Suchej Woli. Trybunał orzekający u1- 
znał się z powodu braku jednomyślności na niewła­
ściwy, poczem jako trybunał zwyczajny zasądzi? 
Siukę, który jest cuobnf.nem umysłowo upośtedzo- 
nym (6 razy przebywał w zakładzie kulparłfęwSkim) 
na 3 lata więzienia.

W P o l s c e  1 b i  ś m ie c i e .
— Aresztowania. W  Tarnopolu aresztowano 

pięciu warchołów ukraińskich i przewieziono ich 
do sądu polowego w Przemyślu. Również na Le- 
wandówce aresztowano dwóch Ukraińców, Którzy 
powrócili niedawno z Ukrainy, dokonano wreszcie 
aresztowań w Kleparowie i we wsi Kurowice.

— REWIZJA W  PODZIEMIACH KOŚCIOŁA GAR- 
NIZONOWEGO NA PLACU SASKIM. Z Warszawy 
donoszą: We środę nad ranem władze wojskowe i 
policyjne zaalarmowane zostały wiadomością o wtar­
gnięciu jakichś tajemniczych osobników do wnętrzai 
kościoła garnizonowego na pl. Saskim. W  związku 
z tem njebawem przybyła policja i żandarmeria, któ­
ra otoczyły kościół 1 zarz$uziłv rewizję wnfitr«_

Mimo skrzętnych poszukiwań nikogo w kościele nie 
znaleziono.

Gdy wszakże w następstwie władze z komisarzem 
XIL komisarjatu na czele poczęły czynić skrupulatne 
poszukiwania, natrafiono ra drzwi, prowadzące do 
podziemi kościelnych. Podziemia te, jak się okazało, 
są (i liczna i niezwykle rozległe. Krążąc w nich. 
jak w istnym jakimś labiryncie, spostrzeżono wresz­
cie w pewnym miejscu siady świeżej czyjejś bytno­
ści, zwłaszcza zastanowił fakt widoczny ćh manipu­
lacji, dokonywanych z przewodnikami elektrycznemu. 
To odkrycie dało w pierwszej chwili asumpt do 
przypuszczeń o jjstnfenh fw podziemiach jakiejś ta-* 
jemniczej sygnalizacji, co pajpiniej komunistyczne', 
w rodzaju ‘ rr djo1' itp. Pogłoskami temi zaararmowa- 
ne zostały nawe władze prokuratorskie, guy tymcza­
sem policja nie ustajac w daLszem dociekaniu wkrót­
ce dosłyjszała wśród rozległych podziemi jaitieś szme­
ry. Idąc za echem ostatecznie dostrzeżono post a cię 
ludzkie i w rezultacie zatrzymano dwr osobników* 
z których jednego w mundurze wojskowym. Okazało 
się, że przedostali tsię oni do wnętrza kościeła w ce­
lach kradzieży. Jeden z nich, 18-letni wyrostek, zdo­
łał już nawet (.ciągnąć obrus z ołtarza W  podziemiach 
kwaterowali czas dłużpzy. Man pulaoje z przewodni- 
kama czynili podobno w celu przeprowadzenia sobie 
światła do podziemi.

— ŻYWIENIE DZIECI UCHODŹCÓW. Z Warsza­
wy donoszą nam 29. lipca: Obecnie P. K. P. D. żywi 
dzieci uchodźców we wszystkich częąeiach kraju 
Transporty z żywnością icudziennie wychodzą do ke­
ta! te to w powiatowych i skierowywane są głównie 
tam, gdzie koncentrują się uchodźcy. VJj tej nowo 
podjtęej akcji PKPD, współpracuje z instytucją rzą- 
ctov’ą J. U. R., która roztacza opiekę nad dorosłymi 
uchodźcami.

— ŚWIATOWA KONFERENCJA ŻYDOWSKA.
W, K&Tsbadzie otwarto yv czwartek światową konfe­
rencję żydowską, celem niesienia pomocy żydom ca­
łego świata. 60 organizacyj z 28 krajów było na niej 
reprezentowanych. Organizacje te grupują się w 
związkach: amerykańskim, kanadyjskim argentyń-> 
skim, południowo ■ afrykańskim, egipskim i palestyń­
skim. Konferencja ma zamiar wystosować protest 
przeciw pogromom żydów w różnych krajach

— POŻAR W  SARATOWIE. Z Moskwy donoszą: 
W  Saratowii wybuchł straszny pożar, który oojął 
36 kompleksów. Dziesiąta część miasta została do-, 
szezętnie zniszczona.

Ślub pn. Nuni Lenaraównej z p. Aleksandrem Ba­
nasiem podporucznikiem W, P. odbył się dnia 7.1 VIII. 1920 
o godz. 12-ej w  parafji ko£cioła iw . Anny. 3032

Choch lik  Ludwikowskiego W Cotosseum Co­
dziennie przedstawienie o wiecz. W  niedzielę popoi. 
2 przedstawienia o 4-ej. b ilety n Gabryela Legionów %.

Dzieci na w ie  .
Komitet zawiadamia, że kolonje wypoczyn­

kowe z przyczyn od niego niezależnych nie 1 ędą 
uruchomione. Wobec tego zechcą P. T. rodzice 
zgłaszać się po odbiór uiszczonych opłat do biura 
(Pańska 11) codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
oć godziny 9 do 12 przedpołudniem.

Komitet chcąc choć w części przyjść z po­
mocą młodzieży, wpisanej na kolonje wypoczyn­
kowe, postanowił rrzyjąć ją na pólkolonje, które 
miałyby trwać do 29 bm.

Wpisy dodatkowe na półkolonje odbywać się 
będa we śroaę i czwartek t. j. 11 i 12 om. od 
9 — 12 w południe we wszystKich ogniskach pól - 
kolonijnych, mieszczących się w szkołach im. Zi- 
morowicza, Elżbiety, św. Zofji, św. Marji Magda­
leny, Sienkiewicza, Kordeckiego, Kościuszki, zen. 
Lenartowicza, Czackiego, Reja, Kohna, Staszica j 
w'trzech ogniskach dzieci ukraińskich.

Prawo do przyjęcia ma ta młodzież szkół po­
wszechnych i średnich obejga płci, która była przy­
jęta na kolonje wypoczynkowe.

Opłata wynosi 10 mk. wpisowego, od którego 
nikt nie może być uwolniony i 20 —  30 mk. w 
miarę zamożności rodziców.

Po zamknięciu v'pisów nikt nie będzie mógł 
być przyjęty. Dzieci dodatkowo wpisane zgioszą 
się w  ogniskach w piątek 12 sierpnia o godzinie 
8 rano.

Wyjątkowo wyszle Komitet dzieci chore na 
kolonję leczniczą w Rabce. W  najbliższych dniach 
podana zcuuia szczegóły.



KURJER LWOWSKI z dnia li. siSJ^nia 1 8‘2'j. Nr. ida.

Komitet krakowski dla uchodźców 
Wschodniej MalopcisRL

Z Krajcowa aonoća.ą nam .
Dnia 30 lipca b. r. odbyło się tu zebrana uchodź­

ców z Wschodniej Małopolski. Uchodźcy zgroma- 
pzjwszy stfę w smacznej liczbie, zorganizowali się 
wybierając zarząd autonomicznego (komitetu ratun­
kowego dla uchodźców ze Wschodniej Małopolski, 
w skład którego powołano pp. Józ. Rajm. Schmidta 
Jako przewodniczącego, Józ. Witkowskiego jako za­
stępcę przewodniczącego, Mich. Woźmfcjkowskiego ja_ 
fco &oi.retarza, Kaz. Radziszewskiego jako zastępcę 
sekretarza, Ant. Mroczkowskiego jako (skarbnika; naa. 
to: Julję Biaćowaką, dyr. Kar. Drozdowskiego, ks. 
tan. Kaz. Gutwińskiego, MEch. Knapika, Fil. K iug; 
Marję Rozwadowską, Kaz. Towarnickieigo i Zofję 
Żurawską jako członków zarządu.

Zebrani wyrazili życzeiJe założenia przedewszyjst- 
foem kuchni dla żywienia uchodźców, tuazlaż objęcia 
całokształtu spraw uchodźczych przez wyorany za­
rząd

Dnia 81 łfpca L. r. odbył zarząd autonomicznego 
komitetu ratunkowego uchodźców ze Wschodniej Ma- 
łopoMkS pjerw^e posiedzenie, na któicui obrado­
wano w pierwszym rzędzie nad sposobem zdoby­
cia koni wznych funduszów, nad potrzebą bezzwłocz­
nego otwarcia kuehim, inad potrzebą odłożenia biura 
pośrednie’wa pracy, oraz biura informa^yjniego, przy- 
czem przedyskutowano wiele szczegółów, odnoszą­
cych się do wysnienStmych działów pracy.

Dzięki uprzejmości prezydjum m. Krakowa otrzy­
mali uchodźcy lokal na prowadzenie biura w szkole 
gospodarstwa domowego przy uL Pęćkjchów 1. 13, 
oraz cztery sale nzkoi-n-i na toomi sszczenie uchodź­
ców, nie mogących znaleóć mieszkania* w Krakowie, 
wreazcie ogromną kuchnię. Nadto otrzyihał zarząd 
zapewnienie życiitlwe go poparcia i itercśów tueszczę. 
śliwych uchodźców ze wschodu w dziale aprowizacji 
opału, oświetlenia i t. p.

Kuchiiia dla uchodźców została już zorganizowa­
na we formie sekcji, na które; czele postawiono p. 
Bolesławę Bieńkowską, dyrektorkę wspomnianej szko­
ły gospodarstwa domowego. Kuchnia będzie obsłu­
żona wyłącznje siłami (uchodźców. NauczydelDtwo 
Wschodniej Małopolski zorganizowane już ppprzedL 
nio, weszło w całości w skład obecnej ui-ganizacji 
uchodźczej i oddało solid unie ewe usługi założo­
nej kuchni. Dostarczono już od okolicznego obywa­
telstwa ziemfljkSego pewne (ilości jarzyn bezpłatnie, 
względnie po bardzo przystępnych cena -h.

Biuro komitetu ratunkowego (urzęduje dla stron 
oodzneiinie od godz. 10— 12 w południe.

Wśród uchodźców znajdują się nfe posiadający 
żadnych firodków materialnych, są chorzy, są d.’ i&- 
d, które po długiej strasznej podróży już przeszło 
dwa tygodnie, a nie: az : dłużej są bez należytego 
odżywienia, bez mli^ka i bez kąpieli, koniecznej <jl:( 
niemowląt

Francnska ambasada przy Watykanie.
Sprawa ta nader ważna, opracowywana w ko­

misjach Izby francuskiej od początku sesji, prze­
chodziła już rozmaite fazy. Komisja finansowa glo­
sowała przeciw; obecnie komisja spraw zagranicz­
nych glosuje za, opierając się na następującej ar­
gumentacji: 1) rząd nie dąży do wzmożenia kon­
kordatu, 2) ustawy o świeckiej szkole i rozdziału 
kościOla od państwa są nietykalne; 3) wznowienie 
ambasady przy Watykanie jest faktem politycz­
nym, nie -zaś wyznaniowym. —  Komisja stwier­
dza, że Francja jest jedynem mocarstwem bez 
przedstawiciela oficjalnego u Watykanu, stąd wy­
płynęły niezliczone szkody dla niej podczas woj­
ny, choćby tylko dla Alzacji i Lotaryngji, dla Sy- 
rji oraz dla kwestji polityczno-religijnych Europy 
centralnej i wschodniej. — Większość w obu Iz­
bach jest zapewniona dla uchwalenia wzmożenia 
stosunków.

 o——

Anglicy opuścili BaŁum.
W  połowie lipca Anglicy ewakuowali Batum 

na rzecz republiki georgijskiej. Nafta jednak po­
zostaje pod kontrolą kapitału angielskiego.

K P B B B a ffc ą fy .

tP Łp.aa ie Pożyczki Udwd enta. W e wła­
snym interesie wszystkich placówek subskrypcyj­
nych Pożyczki Odrodzenia Polski uprasza <e Urząd 
propagandy Pożyczki państwowej, aby niezwłocz­
nie zglos-ły swoja siedzibę, dokładną nazwę (fir­
ma i adres) we właściwej dla nich terytorjalnej 
Kasie skarbowej względnie urzędzie podatkowym. 
Urzędy te będą zaopatrywały wszelkie placówki 
subskrypcyjne swego terytorjum, a zatem tak u- 
rzędy jak i placówki prywatne, banki, finansowe 
instytucje (chociażby fdjalne) bezpośrednio w po­
trzebne poświadczenia tymczasowe i druki dla tech­
nicznego przeprowadzenia subskrypcji. Poza tern 
uędą te urzędy poniekąd eksponowanym organem 
propagandy Pożyczki państwowej i urzędu poży­
czek dla załatwiania wszelkich spraw placówek 
subskrypcyjnych, znajdujących się w ich okręgach 

—O—

iWBffsKa mmfe i  P i t i .  U t e
Z dniem 8. sierpnia br. został wstrzymany ruch 

następujących pociągów- aż do odwołania:
Na szlaku Lw ów -R zeszów  poc. osob. Nr. 42. 

(odj. ze Lw-owa 23'35) „ ,  * 4 1 .
(przyj, do Lwowa 16‘55)c

Na szlaku Lw ów -Ś try j poc. osob. Nr. 1712 (odje­
żdża ze Lwowa 7'45) i z  powrotem 17*14 
(przyj, do Lwowa 17 35).

Na szlaka Lwów-Satnbor-S iatlkl poc. osob. Nr. 
2113. (odjż ze Lwowa 13-30) i Nr. 2114. 
(przyj, do Lwowa 1G'55).

W  miejsce tych pociągów będą kursować-

Na szlaku S&mbor-Siatlklpoc.osob.Nr. 211i2118.

Na szlaku Lw ów -B efzec  kursują pociągi 2214.
(odj. ze Lwowa 21) i Nr. 2211. (przyj, do
Lwowa 7’20) tylko pomiędzy Lwowem i Rawą.

»

Na szlaku Lw ów -Sapleżaska-SoKal wstrzymuje 
się bieg pociągu pospiesznego Nr. 5501. (odj. 
ze Lwowa 19"25) i z powrotem Nr. 5502. 
(przyj, do Lwow-a 8‘25).

Odnośnie do tego komunikatu Oznajmia Dy­
rekcja kol., że pociąg osobowy na szlaku Sam- 
bor-Sianki nr 2117 odjeżdża z Sambora ogodr. 
5-19 a pociąg nr. 2118 przyjeżdża do Sambora 
o godz. 16 min. 10.

— —

ZARZĄDZENIA KOLEJOWE
Lwowska Dyrekcja kolejowa ogłasza: Wskutek 

rozporządzenie milniutra koleji żelaznych zawiesza się 
z 10 sierpnia 1920 na kolejach okręgu warszawskie, 
go, radomskiego, lwowskiego 5 Jtani-sławc wskiego 
czasowe działanie następujących (artykułów przepi-, 
sów przewozowych a to:

Art. 35 o odpowiedzialności za przewóz bagaży;
Aa#. 43 o odpowiedzialności za przesyłki iiad- 

zwybzejna;
AN 84 ó Odpowiedzialność' za żaiyiitlę-cisy brai 

wagi, lub uszkodz nie .przesyłek towa: owych';
Art. ustalający vwysokość ydsZKOdowania za 

zaginięcie, brak, a(bo uszkodzenie przesyłek towa­
rowy c+

— *■< —

M. K. %■ Koleje państvVówe : ’
Dyrekcja lwowska Nr.872|IV.

Lwów, d. 4. sierpnia 1920.

OyrekGja koleji państwowych
rozpisuje dostawę rozmaitych artykułów technicz­
nych, chemicznych, do oświetlenia, do uszczelnień, 
szyb białych i kolorowych, powroźniczych, tarb i 

lakierów i t. d.
Spis zapotrzebowania otrzymać można w W y­

dziale mechanicznym w godzinach urzędowych w 
biurze 1. 211, II. p.

Oferty zapieczętowane nadsyłać należy pod
napisem: Oferta na...................................................
do 1. 872/lV do Dyrekaji do dnia 20 si rpnia 1920 

Otwarcie ofert nastąp, dnia 21 sierpnia 1920 
o godzinie 10 rano.

Z cenami zechcą sz. firmy zostać w słowie 
prze 2 tygodnie.

Zakopaftsfci Komitet propagandy Pożycz W 
Odro w porozumieniu z Wydziałem kuma*
tycznym, oznajmia, że goście, chcący przybyć do 
Zakopanego, będą musieli na miejscu wylegitymo­
wać się, czy nabyli, odpowiednio uo swych sto­
sunków majątkowych, Pożyczkę Odrodzenia. W  da­
nym razie będą musieli ją na miejscu zakupić. 
Goście już w Zakopanem będący, będą musieii się 
poddać w  tym celu obywatelskiej kontroli Kami* 
tetu.

Państw ow y K om itat P om ocy  D z ie c io m  rozpoczął
sprzedaż papierosów angielskich. „Gold Flake*. Zapotrze­
bowania należy skierowywać do Wydziału Dochodów Nie­
stałych P. K. P. D. Warszawa Jasna 11.

2%i e j Ł r o l o g j i  a .

t

Zuzanna z M o w s i i c h  Karczewska
zasnęła w  Panu dnia 8. sierpnia 1920 r. zaopatrzona św. 

Sakramentami, przeżywszy lat 00.
Obrzęd pogrzebowy odbadria się we wtorea dnia 10. 

sierpnia 1920 r. o g. 10-ej przed połudn. z domn żałoby 
przy ul. Na Dajkach 1. 9. na cmciltars Łyczakowski, na 
który zapraszają krewnych, prły jrc ió ł i znajomych w 
smutku pozostałe dzieci.

Nabożeństwo żałobne odbędzie s,ę w  kościele św. 
Mafji Magdaleny w  piątek duła 13. sierpnia 1920 r. o g. 
6-ej rano.

Przeciw poborowi w Czeef.aeh i na 
Sluwaezyźnie.

Praga, (piyw.) Z Chebu donoszą, ża w Asch 
przeprowadzono strajk generalny. Od wczoraj przer­
wany ruch telefoniczny z miastem. W  Chebie strajk 
nie wybuchł. Czeskie patrole przeciągały przez mia­
sto i odbyły rewizję w kawiarniach i restauracjach. 
Zatrzymano wielu poborowych, których odstawio* 
no przymusowo do poboru. W Chebie i Asch spo­
kój nie został zakłócony.

Praga (piyw.) „Narodni Listy ' donoszą z ly r -  
nawy że na Słowaczyźnie- rozpocząt się silny ruch 
przeciw ' poborowi. Przyszło tam do demonstracji 
i piądrowań. Poborowym przedstawiano, że nie ma 
już króla, nie potrzeba więc stawać do poboru 
a zresztą ministrem obrony naiodowcj jest żya.

 o ------

Amerykański m^niipol * tytoniu w  Francji.
Mimo zaprzeczeń utrzymuje się pogłoska, że 

amerykański trust tytoniowy stara się o monopol 
we Francji. W  razie zgody rżądu francuskiego, 
byłby 10 wyłom w zasadniczej ekonomicznej poli­
tyce europejskiej dotychczasowej.

— o  -

I V  te  s» I  a n  & .
(Z* rubrykę tę rsdakoj. nic bierz: odpowiedzialności).

Dr. S. MIKOŁAJSKI
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od go d z . 3—5 popoL 

w  chorobr.cti w ew n . i chor. dziec i. 1

o r ó y i  n je  Lwów, ul. Akademicka 3. Bezbolesne wyry*. 
wr nie zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. S

Dentysto lekarz D r. m ó d  O w i A s k i
Pracownia Dentysty czno-Techniczna

WJ, HaUtki 3 •  |

Prźyczki amerykańskie.
Jak wiadomo, rząd Stanów- Zjednoczonych 

ogiosił niedawno podjęcie stosunków handlowych 
ze sowietami. Obecnie zwracają uwagę, że w od­
nośnym dokumencie biak klauzuli o spiac.ie poży­
czek rosyjskich u rządu amerykańskiego, zaciąg­
niętych przed rewolucją. Powszechnie tłumaczą to 
przypuszczeniem, że Ameryka zrzeknie się swych 
wojennych pretensji także wobec innych państw, 
a więc i wobec Polski. Byłby to pierwszy oficjal­
ny tryumf doktryn, tyczących się rozwiązania prze­
silenia powojennego, który opracował słynny eko­
nomista angielski Keynes, zaufany współpracow­
nik L. George’a.
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K u r s a ,  g i e ł d y ^

Lwów, 9. Sierpnia 1920

i. Akcje banków* xa sztuk" (łącznie z kuponem bieżącym.
Waluta markowa 

Vi ai tulć nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą żądają: trrnsak. 
korony Marki p.

400—30 37000
400— 32 540— —
400-2S 58000 — —
400-24 340'O0
200—10 21500 
400-20 450—  — •—
400- -30 385-00 -  —

Bank akcyjny związkowy 
IV i V  emisji 

Btuik gal. dla handlu i prz. 
Bank hip. gal.
B-nk hip. zetneL 
Fank ludowy 
Bank przemysłowy 
Bank ziemsk. kred. gaL

Browary lwowskie 
Iow . Chodorów 
"1 o\v.' akc. Fabr. kart 
Fabr. cementu .Portland 

Szczakowa”
Tow. ake. .Galicja*
Tow. Gafota 
Tow Górka
„Oikos* Zakłady przem.

drzewnego 
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlowo 
Iow . Rakszawa 
Zakłady elektr. .Siersza* 
Gal. ZaKł. górn. Siersua 
Tow. Zieleniewski

11. Akcje Tow haadl. i przem.
płacą: żądąją:

korony .narsi p.
500— 60 850-— -
200—00 1000-- -
206-^30 660-- -

transak.

200-40 -
400— 100 11-900 
200— 00 1050-— 
260 — 22 1.400—

1428— 00 2800—  
700—00 1250 — 
200-30 330-00
200— 40 350 -
2u0— 06 75000 
200-00 145U-—  
200 — 28 14O0--

Listy zastawne za 10o M (bez kup. bież.)

4I/a prc. B inku Małopolskiego 
4*/, pic. Banku hip. gal 
4 prc. Panku hip. gal.
4ł/a prc. Banku hip. zemel.
4./, prc. Banku kraj. gal.
4 prc. Banku kraj. gal.
4Va°/o Lew. kied. gal. ziem.
4" j  Tow. kred. gid. ziem. 
t 1/, prc. Banku kred. ziem. gal.

płacą, żądaj ą) transak.
Waluta markowa 

88‘ -  90’ -
88—  90—
83-00 85-—
92-— 94-—
9400 9G-—
90"— 92‘—
94"— 96 —
88-— 90-—
8 8 -- 90 —

Obligi za 100 M (bez kuponu bieżącego).

4’ /j prc. Komun. Banku krą]
4 prc. Komun. Banku kraj.
4 prc. Kol lękał. Banku kraj,
4% Pożyczki kraj. gal. z r. 1893 
4°/0 Pożyczki kraj. gai. z r. 1904, 1905 
4 prc. Pożyczki kraj. gai. z r. 1908 (szkolna) 
41/, prc. Pożyczki Lraj. galic. z r. 1913 
4ł/a prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 1&14 
4 prc. Poż. m. Lwowa z r. 1896.1&U0,1911

płacą: 
8600 
8100 
8000 
80 00 
80-uO 
8200 
84-00 
86-00 
8000

żądają : 
8? 30 
83-00 
8200 
82-00 
82 00 
84 00 
86-00 
88-00 
8200

OGŁOSZENIA.
Posady i prace.

I4IDOW A samotna wiek śre- 
* *  dni obejmie samoistny 
zarząd domu za mieszkanie i 
utrzymanie. Łaskawe zgłosz. 
pod , pracowita* do Adm.

5011

SKLEP Kółka rolniczego w 
Wybranówce przyjmie na 

tychmiast kierownika (kę) i 
Sklepikarkę. Zgłoszenia, z po­
daniem warunków i odpisem 
świadectw 5023

NIEMKA poszukuje zajęcia 
popołudniowego j.ikc sa­

modzielna korespondentka lub 
towarzyszka ewentualnie do 
dzieci. Zgłoszenia do admin. 
pod T. J. 5024

M IC H A Ł  NIEBIELSK! z Bóbr- 
**• ki lat 17, wj-szedł z domu 
do Lwowa do lekarza i dotąd 
nie wrócił. Ubrany był w  ja­
sne ubranie żółte buciki i bia­
ły kapelusz. Ktoby wiedział 
o miejscu jego pobytu raczy 
łaskawie zawiadomić stroska­
ną rodzinę pod adresem W oj­
ciech Niebielski Bobrka Za 
rzeką 5037

7  AKŁAD dentystyczny Dr. 
®“  Pileckiego plac Dąbrow­
skiego 1. Mostki koronki zę­
by -w kauczuku, plomby. W yj­
mowanie zębów bezbolesne, 
reperacje na poczekaniu ceny 
umiarkowane. 5037

Ą R TU R . SMUTNY, stroiciel 
"  fortepianów. Chmielow­
skiego 5. oficyny, przyjmuje 
strojenia i reneracje. 5033

£\SOBA w Średnim wieku po- 
”  szukuje posady w lepszym 
domu we Lwowie lub na pro­
wincji. Umie gotować* prać i| 
prasować. Zgłoszenia: Leonaj
Sapiehy 73 II. p. ganek. 5041 jt

Rc ino i sprzedaż:

KoIporteitJ do 
roznoszenia gazet
za raz  potrzebne. Z g ła ­
szać się w  adm inistr. 

„K u riera*.

Róine.
tNSTli TUT lekarsko kosmety- 
* czny plac Dąbrowskiego 1 
Usuwa elektrolizą brodawki, 
włosy, blizny, zmarszczki, wę 
gry. Masarz twarzy kosmety­
czny. Leczenie chorób skór­
nych i wypadania włosów. 
Farbienie włosów barwikami 
nieszkodliwemu 5034

NOWO otworzona pracownia 
sukień damskich i bielizny 

szyje tanio pedanteryjnie i 
szybko, Ossolińskich 1. 11 1. p. 
3 schody „Halina* 5035

Sznurowana i Taśmy 
bawełniane

poleca 
EMIL HENKE, Łódź. ul. 

Anny 21. 146

FORTEPIANY pianina fishar- 
monium duże i małe sprze­

dam Pańska 21, Hanak. 4981

liRZAD ZEN IE  bi 
”  rrkańskie a

biurowe ame- 
to: biurko,

szala itd. kupię natyclim.ast 
Oferty. Teśla Rynek 36. 5003

[RZĄDZENIE do mycia fla­
szek kupię. Oferty, 1. Ma- 

cyk, Rynek 36. 5003

M O W Y mundur oficerski 
™ kompletny do sprzedania 
ul, Niemcewicza 46.1. p. 5009

500 sz tu K  łó ź e ł i
ż e l r z n y c h  k o s z a r o w y c h  z  
k c m p l o t n e m  o k u c i e m  z a ­
r a z  do s p r z e d a n i a .  G eny  
f a b r y c z n e .  Z g ł o s z e n i a  pod  
. Ł ó ż k a *  R e k l a m a  P r a s ow a  
Lwów,  G h o r g ż c z y z n a  7.

Mieszkania.

2 POKOJE z kuchnią kom­
fort zamienię na 3-5 po­

koi ewet. dam materjał na 
ubranie za wyszukanie lub 
odstąpienie. Zgłoszenia Łycza­
kowska 165. drzwi 12. 5006

LJI1ESZKANIA poszukuję bli- 
zko tramwaju z 4 pokoji 

z komfortem ogródkiem zgło­
szenia Batorego 4. Pilot. 5025

AURELIA FILAROWA
żona porucznika IX  Cyw. 'gen er Sikorskiego. 
W y jech a łam  do T o ru n ia  z rzeczam i i dzie- 
ci tem. —  Toruń, Pom orze  P . K. U . 4993

Baczność!
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu M ikoiasuha, Pośredniczy w sp rze ­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli.

Małopolski ZAKŁAD GCZIEŻY
w e L w o w ie

poszukuje kasjera
W y m a g a n a  siła  p ierw szo rzędn a  w  s 'le  

wieku, obznajom ion? z kasow ośc ią .
Zgłoszenia pisemne należy wnosić dc  15- 
sierpnia 1920 do Dyrekcji Z ak ład u  przy  

uiicyJagieUońskiej 1. 20. 4998
W arunki przyjęcia stosow nie do umowy. —  
Podania nieuwzględnienie pozostaną bez-od­

powiedzi.

Notarjusz w Tyczynie
poszukuje kandydata lub notarjuszrc 

do zasrępstwa zaraz. 5021

Państwowy Urząd Żakapu Artykułów Pierwszej Potrzeby w Warszawie 
D z ia ł  i j i n u k i o u y ,  —  FSlfa a a  Ł o n m lt .  n l t c i  H a l ic k a  i .

zakupuje dla za ^ ^ frze u la  yru iji n a  n tla la c -. 

. rr. whigieitii u iiąkszi i nmfejsze parfje bydłft.
Osoby interesowane zechcą zgłaszać się z konkretnemi danymi pod zwyż podanym adre­

sem, gdzie urzęduje ęA d n ia  10 l>. BI. specjalnie tą sprawą zajmująca się komisja-
Interesantów przyj nuje się 09 pSffllClfzSalSL ISiDrfel I Śr&UJ od godziny 9— 2 popoł.

H a n d la r z ;  t  p o ś re d n ic y  o d  t r c u z a b c j l  w y fó c z s n l.  *NSB
Kierownik Działo żywnościowego Filji PUZAPP Lwów.

J. Ł E M O W S K i,  w . r . 5029

Za reujktorii wczernego: Dr. Wk»Mia4rz Jampohld. Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19.

Przedstawiciel PUZAPP n ł Lwów i okręg Iwowsk*
M. SŁOM CZYŃSKI w . r .
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